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Od *jydaw «i siwa.
Od 18 grudnia b . r. w y c l io M  „N ow a R e 

fo im a“
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0 godzinie 5 rano i po godzinie r po południu.
T o  znaczno zwiększenie fOKm itnw dziennika 

ułatw i red a k cji wyczerpanie obfitych mforma- 
cy j z kraju *' zagranicy, a przedewszysskiem 
z o d c y  c h z a b o r ó w .

E lt i jk l l i  . z e a i l  u o w u j s f e i
pow ieściow ego feUelonu „N ow ej R eform y11 będą 
z n a k o m i t e  u t w o r y  dwóch pierwszorzędnych 

przedstawicieli pow ieściopisarsłw a polskiego:
Stefana Ż e r o m s k i e g o

„Sizl&Je grzechu**
i W ładysław a R e y m o n t a .  

„ € & l u p i “  (Część TY. ..L ato11).

Jilllibt UilllSUlUJ 1 ILUIV! ii iłUm«,
Jutro zbiera się w e L w ow ie s e j m o w e  

K o ł o  p o l s k i e ,  celem reorgan izacji central­
nego komitetu w yborczego. Inicyatyw a do zwo- 
laiua K oła sejm owego wyszła od narodowych 
demokratów i centrum ludowego, zostającego. 
,,ah w iadomo. pod przewodnictwem k s ię ż y  Sto- 
ja łow skiego i Pastora.

K om itet centralny ma tedy być ..zreorgani­
zow any W  jakim kolw iek kierunku jednak roz­
winęłaby się ta „reorg a n iza c ja 11, pozostanie fak­
tem, że rodzicam i jego będą: większość sejm o­
w a i tej samej politycznej barw y; większość 
parlam entarnego Koła polskiego. Nie może wijjb 
najm niejszej ulegać w ątpliw ości, że ,.noivyB komi­
tet centialny,2będzie rodzonym braciszk.im  wsz.y- 
stk id i swoich poprzedników /tyle dźw igających od­
powiedzialności za srogie, na spółkę z rządom, 
dokonywane nadużycia.

W  grę w chodzą tutaj motyw i zbyt jasne, 
aby się ich dopieio domyślać było potrzeba. Lu­
dzie i partye mówią przjtocioż za siebie, Oto pod 
płaszczykiem  sejm owego „m ajestatu" dokonać 
się ma kon centracja  w yborcza konserwy gali­
cy jsk iej, narodowych demokratów i ludowego 
, CHtiuin.- Już spuis aa iiycya  komitetu central­
nego i stanowisko jogo  przywódców' uprawnia 

; do twierdzenia, że nowy. rzekomo zreorganizo­
w any komitet centralny łączyć będzie ten sam 

! ścisły  związek z  rządem k ia jonym , co jego po­
przedników ' Nie o co innego w ięc także obecnie 
idzie in icjatorom  zwołania Koła sejm owego, jak  
tylko o wskrzeszenie starej tradycji i zabez­
pieczenie dla kandydatur komitetu centralnego, 
ja k o  w większości sejm owej m ającego sw oje 
źródło, wydatnej pomocy rządowej.

Przeciw komu zw racać się będzie akcya ko­
mitetu centralnego? lh zeciw  tym. rzecz oczy­
wista, którzy z nim uie są. A  więc nie tylko 
przeciw' ruskiej akeyi w yborczej. lecz także 
przeciw  stronnictwom pol.-dim które z zasadni 
czyeh w zględów  w komitecie centralnym udziału 
nie brały i brać nie będą. A  więc pizeeiw  so­
cja lnym  demokratom, przeciw ludowcom i oczy­
w ista  przeciw t. zw. .koncentrowanym demo 
kratom. W  t( u sposób konserwatyści, W szoch- 
polacy i centrow ej załatwią, p m  pomocy rzą­
du krajow ego, sw oje własne partyjne rachunki 

\% przeciwnikami, którym, bez tej pomocy, nic 
'k tw o b y  sprostali. -

Stanowisko nasze w obec komitetu centralne­
go  by ło  zawsze jasne; obecnie nie mamy po­
wodu do jeg o  zmiany, lecz raczei do nadania

mu cha ,aktem  tern bardziej zdecydowanego. Z a­
wsze zwracaliśm y uwagę na monstruaiiiość g e ­
nezy tego komiteiu. Rodzi go s e j m o w a ć  K olo 
polskie, jednoczyć m ające polskich posłów I  Soj- 
mu i parlamentu. A  ponieważ tu i tam w ięk­
szość stanowią konserwatyści, w ięc rzecz oczy ­
wista, że organ izacja  wyborcza od nieb w y­
chodząca, musi w  pierwszymi rzędzie im  za* 
p o w u i ć nowe mandaty, a resztkami obdzielić 
tych ich trabantów z innych stron ni etw, którzy 
przez udział sw ój w komitecie obronią go przed 
podejrzeniami zupełnej ekslduzywności konser­
watywnej. W  ten sposób zabezpiecza się wrogą 
dla wszelkiego dem okratycznego, w olnościow ego 
ruchu w yborczego, ciągłość konserwatyw nego 
charakteru reprezentacji sejm owej i parlamen­
tarnej.

T kw i zatem logiczna i polityczna sprzeczność 
w usiłowaniu, aby ciało ustawodawcze, które 
nie dla organizowania w yborów  powołane zo­
stało do życia , pośrednio, za pomocą utworzonego 
przez siebie komitetu, narzucała, lub choćby 
tylko „polecało11 kandydatów- poselskich tym 
W'3'borcom, wrobcc których ciało td za flziakł- 
ność sw oją ustawodawczą je'st odpowiedzią!ne i 
wobec których zazw yczaj wiolo i dhigieh ra­
chunków ma do wyiówmania. Na to rozpikuje 
się przecież wybory czy to do .Sejmu, czy do 
parlamentu, aby n o w e  do nici; weszły żywioły. 
A  jakie to mają być żywuoiy. o tein nie ci 
„m orin u i'1 w yrokow ać powinni, eoby sami sie­
bie wskrzesić clicie!i, —  lecz ogół wyborców.

Nadużycie polega w ięc na tein przedew szyst- 
kiem. że komitet centralny c li  r o n i  s i ę  p o d  
p o w a g ę  p ł a s z c z  y k a s e .jju  o w  c g o , . aby 
tem łatwiej zyskać poparcie rządu km jow ogo. 
który bez współd ia ian ia  większości sejm owej, 
obejść się nie może. W olno lir. Leonowi Rinitiskio- 
mu, pp. Cir-ńskiemu. Kozłowskiemu, G łab i oskie­
mu. ks. 1’aslorow i i wzszysUdm ich kolegom sej­
mowym i parlamentarnym, jako obywatelom, za­
wiązać komitet w yborczy i nazwać go. jak  się 
im podoba. Teśli sądzą, że razem -wzięci, znaj­
dą na tyle powagi, iż kraj uwzględni fd i kan­
dydatury. temci lepiej dla uicli, choć gorzej 
dla kram. A le gdy ci sarni panówie w cimrak- 
terze posłów/ łączą się pod f i r m ą  S e j m u .  oby. 
uzyskawszy w ton spfisób poparcie rządu kra­
jow ego, decydow ać, o yozdzśalc m am Ltow to 
już świadomie dop iiszeuają r s ię  n a d u ż y c i a  
swoich mandatów' poselskich,-' ceie.n dokonania 
w' intoresie swoim własnym i swoich partyj, 
o c z y  w i o t e g  o g w a ł t u  na wolności w ybor­
czej

Tan przedstawiała się nam zawsze dotąd ge­
neza ceiitrrlnego komitetu i charakter jego dzia­
łalności. Obecnie, gdy parlamentarna ordynacja  
wyborcza doznała tak radykalnej zmiany w du 
powszechnego głosowania, monstruulnośe pocho­
dzenia komitetu centralnego, ukazuje się w lem 
potw oiiiicjszom  świetle.

Jak to? W ięc także przeciw nicy powszech­
nego glosowania z Kola polskiego i Sejmu, 
przeciw którym nowa ordynacja  pailamcnLtrna 
została uehumlona. mają leraz, rzekomo w imię 
narodowych interesów, z w ysokości trybunału 
sc linowego, do-cydować. kogo lud ma posłem wy- 
bieracć Jak to? W ięc ten wsteczny, nieprzejed­
nany w róg . swej własnej rcdnrnn w yborczej, 
ten Sejm polski, c-oj ludowi ni, chce dać tyCn- 
samycli ]nuw obywatelskich. jakie daje mu iza.d 
anstryacki przy wyborach do psu lamentu, w ięc 
ten Sejm ma .jeszcze odsragę staw ić w io !i su- 
perarbitrs wobec Jtulli- polskiego i narzuca, mu 
kand.ulalow na posłów cło jauTamcntu?

Jeśli kiedy, to w sytuacy i obftenej loanie 
iiiicyatywy juzez, posłów' sejm owych w parla­
mentarnej akcyi w yborczej, jest niesłyc-hanem

wpros( uroszczenicai. i wśrdu nich i wasród po- 
słow parlamentarnych, którzy m  iz z nimi twa­
rzą K olo .sejmowre, mogą znal ość się mężowie, 
których ludność powoda do parlamentu A le  bę­
dą to nieliczne jednostki. Gały ogół natomiast 
posłów  sejmowąych, i.i reprezentanci systemu, 
który okazawszy sic bezużytecznym i bezsil­
nym, r u n ą ł  p o d  p a r c i e m  d u c h a  c z a ­
s u ;  ci panowdo, to przecież reprezentanci klas 
i stanówę p r z e c  i iw k t. ó r y  m wy wałczona zo ­
stała parlamentarna reforma wyborcza. Komitet 
centralny zatem, na tej podsławde wytworzony, 
musi hyc komitetem zacofańców, w przeważnej 
części ludow-d wrogicii ,

Z tego tytułu zaś, źo poczęcie sw ejo zawdzię­
czać on będzie .Sejmowemu Kołu, nietylko nie 
przyznajem y mu w yższego jakiegoś autorytetu, 
iecz właśnie dla tego pochodzenia, odmaw-iamy 
mu tej powagi i. znac/enia, do jakich rościć sobie 
może prawo każdy ,nny k om iiet-p o lsk i, poza 
sferą działania komitetu cenp-alnego do życia 
przez obyw ateli powmiany

PizMBtoM fio syltsrds.
(Korosi. rN. łfin1?.")

W arszawa, iiS gł-uduia.
Rząd im ejscow v b* i-łocznie miał zamiar opó­

źniać do niemożliwości całą akeyę wyborczą, 
aby ją  ostatecznie zredukowmć do możliwie naj­
skromniejszych rozmiarów. Doszło do tego, że 
aż ministerstwo spraw wewnętrznych wezwać mu­
siało w' urzędowej drodze, gene, uł-gubernatora. 
aby przyspieszył egło.4 cnie lisi w yborczych gu- 
bernii warszawskiej i ui. V. arszawy, polecając, 
aby listy to ('wentuahiió drukowano w  razre po­
trzeby'. w drukarniach prywatnych. Dopiero pod 
tym naciskiem zaproponował naczcdnik biura 
wyborczego, Połdeiia, pr -yspieczenie pracy, prze­
dłużając ku temu godziny zajęć do 7 w icezo- 
rom i to nawet l ir z c s rw m s B r le  dni świute- 
cwm. I

A tymczasem zebrał mę na pierwsze -jmsie- 
dzenie centralny koniite/- wy!>ovez,\r pod „laską.11 
naystjirszego wdekimn p. Ludwika G ó r s k i e g o ,  
a w ybrą r v u» y 1L, S i o n k i  e w i c z a i
(iueobecr.egn), uodał iftu jako wiceprezesów 
przedstawicitii wszystirtcii trzecłi slronnictyy, 
a w ięc im. N. D. .Stanaslawm Ciudchowskiego. 
z Pol Par Post. inż. Józefa Rudkiew i4Ka, ze 
stron, polityki reałnej, Józeia Osirowskiego. Na 
skarbnika powmłauo Kdmniubi 'Jaków ieckiego. 
n i sekretnizy >St. K ozickiego i Leona Papie­
skiego;- osobna komisyę rud ikcyjną do odc/ay 
składają: Jienryk Sienkiewicz. Rmn. Dmowski. 
Dr. Henryk Nussliaum, pastor Jul. Idacbłejil i 
Adam Sr. K iasiL-ki. Pi zyjtdo projekt iftstfuk- 
cyi dla tworzenia komitetów powiatowych i gu- 
bernialnydi. wreszcie ustalenie zasad timinso- 
wrości komitetu i sposobu zebrania, funduszów 
jiowierzono kom isji, w skład której wchodzą 
pp Plielcliow.Jii. LiłUfki. JwiSaen, (d trow sk i 
i ks ( 'liełmicki. Nadmienię )n-zvtem iż w ybór 
ks'. liiskupa Itn.-zkiewicza do komiietu central­
nego ma głównie nn celu oddziałanie powagą 
wyższego dostojnika kościelnego na kler. .szcze­
gólniej prowine.Yonałny. Komitet centralny na 
podmawie zeszłorocznego doświadczenia doszedł 
do przekonania o niemożności oddania żadnych 
poważitiemzych mdiik w Dumie przez księży 
posłów , których też obecnie nic pragnie w ićzioć 
kandydatami.

W  p rzeciwstaw ioniu do ..skonceutiov. anego11 
twoi zy sit; z gorączkowym  pośpiecłiem d r u g i  k o- 
m i t e t c e n t i a i n y „Zwia.zł u postępów ei de­

m ok ra c ji” , którego lista wraz z odezwą og ło ­
szona będzie w dniach najbłiów ch A k cy i tej 
nie należy lekcew ażyć, gdyż jest to ideowo naj­
bardziej zw arto i wcale liczno stronnictwo, Dru­
g i ton kom itet centralny będzie nosił nazwę- 
„K om itet centralny wąyborezy z j e d n o c z e ń  a 
postępow ego11.

O ile to zjednoczenie wyrazi się siłą liczebną, 
trudno przesadzać z dotychczasowego stanow i­
ska najnaturaln iejszych , domyślnych ahuntów 
postępow ości: socyał-demokratów, Bunnu i ży ­
dów'. P.ierws' zdeklarow ali się już iść samopas 
bez łączenia Się. r postępową dem okracją , któ­
ra —  ich zdaniem —  raczej sama jmzesauąć 
sie powinna na lew o ku nim i Bandowi.

Żydzi, małe tu jeszcze doświadczeni wr polity- 
cznern ży c iu , w ybierają jednak z intuicyjnym  
instynktem drogę pośrednią, a w ięc należenia 
po części wrszę.dzie, w  całości nigdzie. W ygląda 
to pozornie na ich niezgodę, jest jednak w isto­
cie przejawem pierwszej części zasady politycz­
nej „d ie id eh  której dopowiedzenie Jm pera" nie 
ma ua razie żadnych zgoła widoków.

Syoniści ośw iadcza ją , że w  obecnym, tak 
niezmiernie w ażnym okresie wyborczym , po raz 
pierw szy wystąpią jako s a m o d z i e l n a  part.ya 
polityczna. Nie połączą, się oni zatein ani z kon­
cen tracją  praw icy, ani lew icy, ani z ogółem 
żydóiv, lecz staną na gruncie sw ej własnej na­
cjonalistycznej platformy. Poza syonistamł po­
zostaje równy moż-e liczebnie odłam żydów' asy- 
m ilacyjnych, którego część znaczna stanie pod 
rozkazami drugiego komitetu centralnego w y­
borczego postępowego.

W  układzie, a raczej rozkładzie tym stron­
nictw' i ich paityzantów , łat'.vo przewidzieć prze­
wagę kon centracji narodowej i zw ycięstw o je j 
kandydatów bezwzględne na prow incji, w zględ­
niejsze nieco w  Łodzi, a potem dopięto w  W ar­
szawie. gdzie mimo w szystkich oświadczeń, mo­
że w ostatniej eh wid przyjść do chw ilow ego 
porozumienia syonistów'. Bundu i S ocja ldem o­
kratów ze związki cm postępowym dla przełom  
sowąuria jednego lub dwu kandydatów w  ro- j 
dzaju .Świętochowskiego —  jeśli taktycznie kon­
cen tra cja  nio ubiegnie postępowców. wysmva- 
iiie prof.. Smolni: kiego na kandvdata. U roi.

P i ®  t i m  s p ip ®  mm.
Wiadomti. że zgłosicony przy reforniio w jb or- 

c/.ej wniosek, żądający zaprowadzenia przymusu 
-wyborczego przy wyborach do ] /h y  poselskiej 
Rady państw a. p iz j'ję ty  został jako  c-zęść fi. 4 
nowej nsUnvy w tej formie, iż w-ydatue doty- 
cza.cycli przcpis-iw ustawowych pozostaw ia się 
S e j m o m k r a j o w y  m. O tóż , ja k  było do 
przewidzenia, pierwsza tego rodzaju ustawa po­
jaw iła się w tym kraju, którego posłowie naj­
głośniej domagali się tego rodzaju przymusu, 
a huuiow icie w A u s t r y j  D o l n e j .  Sejmowi 
lamte.j.-zenm już przedłożono projekt takiej usta­
wy. Ponieważ będzie cm zapewne słu/.ył za wzór 
(ID jurnych krajów z podobnie usposobiona wię- 
kszoscią rządzącą, należy przyjrzeć mu się bli­
żej. o tó ż  ustanawia on następujące przepisy:

Kto- z uprawnionych do głosowania w yborców  
w dniu wyborów do R adj państwa nie da gło­
su. a sw ojej abstYiieneri nie h<;dzie mógł nale­
życie  tm ie.wnnir. podlegme będzie grzyw nie od 
f  do óo  kowm. IT iy  wymHicze kary maja. być 
uwzględniono matoiwalne stosunki dotyczącego 
w yborcy. Kary śei.manę lięda. drogą politycznej 
e.gzekueyi. ich zamiana na areszt nie jest atoli 
dopuszczalną.

Jako powody i okulicznośn. uniewinniające

dostatecznie nieobecność w yborcy  przr akcie, 
głosow ania, wym ienia ustawa: chorobę lub ti 
zyczną nieudolność do wykonania prawa gloso­
wania, uie dające się odroczyć a ważne obo­
wiązki służbowe lub zawodowe, konieczność w y ­
jazdu poza granicę kraju, chorobę członków 
rodziny lub nie cierpiące zwłoki sprawy faro i 
iijne, wreszcie przeszkody w kom nnikalyi lut. 
inne przyczyny z rodzaju ,.vis m ajor".

K to powyżej wyroifce.ionHni przeszkodami 
wstrzym any został od udziału w  wyborach, po­
winien podać jc  ustnie lub piśmiennie, w ciągu 
8 dni po dmu wyborów , do wiadomości w ładzj 
politycznej sw ego powiatu. Na je j żądanie wt 
uieu w yborca tanże praw dziw ość siwego unńt- 
winnienia poprzeć odpowh-dnienn d o w o d a m i .  
Z g ło  /.enie takiego uniewinnienia poiwstrzymujn 
na razie w.ymiar, ewentualnie już nałożonej 
kary. Je  źli w yborca  w  ciągu 8 dni nie zgło >i 
ui.ieiwinnienia, kara staje się prawom ocną bez 
dalszego rekursu. O dostatoczności podanych 
powodów, rozstrzyga dotycząca władza politycz 
na. W lazie, jeżeli skazany przez nią na k a r  
w yborca czuje się je j rozstrzygnięciem  pokrzyw 
dzony, przysługuje mu, podobnie jak w innycl 
kwestyach adm inistracyjnych, prawo odwołania 
się do namiestnictwa. Dochód z kar wpływm do 
powiatowych kas na fundusz dla ubogich.

Oto w streszczeniu głów ne przepisy projekto­
wanej, dolnoaustryackiej ustaw y o przymus ie 
wyborczym . Jeźli potrzeba było w ykazać całą 
niedorzeczność lego  rodzaju przymusu, ta w ła­
śnie ta ustawa w ykazuje to najzupełniej. Pomi­
nąwszy już w ielką elastyczność wyszczególnia­
nych w niej p rzyczyn , usprawiedli «visjący<J 
wstrzymanie się od głosowania —  to , wszelkie 
inne, objęte nią przepisy, w ydają się w  prai, 
tyce w  słuszny sposób niemal niewykonaniem! 
a tylko rozmnożą zakres spraw, w  k tóiycii sa­
mowola władz administrac.yjnj cli zupełnej s\vo; 
body używać może.

Zw rócim y tylko uwagę na przepis, według 
którego o dostatoczności podanych przez w y­
borcę przy czyi) usprawiedliw iających nie odda­
nie głosu, —  rozstrzygać^ ma wj-lącznie poli­
tyczna władza administracyjna. W yborca będzie 
wręcz z.dany na łaskę i - niełaskę tej władz’ 
stosownie do sw ego stanowiska politycznego 
Niewykonalna w p r a w i d ł o w y  sposób będzie 
ułiiaaA ta już dla br.ikw. -mjpow w -
urzędniczych. W  Niemczech nawet przy nujza 
ciętszej waice w yborczej bierze udział w' w y ­
borach zaledwie 8 0 %  w yborców . Jeżeli tal 
będzie - i w  Austryi, dajmy nato w  okręgu 

10t000 w jborców ę władze zmuszone będą na­
łożyć Kary na 2000 w yborców  i ewentualnie 
załatwić około 1000 Pfekursów'. A  przecież już 
dziś władze adm in.srracyjiw skarżą się na prze­
ciążanie agendami.

Prasa wiedeńska uważa też nową tę ustawę 
jodynie za środek, m ający v, . rękach tamtejszej 
partyi chrześcijańsko - socja ln ej ziownoważyi. 
następstwa powszechnego, rów nego prawa g ło ­
sowania.

Czy Sejm galicy jsk i również zapragnie „ussozę- 
śliwii ' kraj nasz tego rodzaju przepisami? Je ­
żeli rzeczywiście odw ażi s>ę na to. wytw órz 
tu chaos, który rychło położy tamę wszelkim 
takim zachciankom. W  Gal w y i mamv przeci ż 
Okręgi, iv k tó n ch  liczba w ybąrców  dosięgną' 
20. UO a nawet w ięcej tysięcy w yborców , w do­
datku zaś jeszcze w znacznej części anahabf 
tóiy. Jak nasze władze w  takich warunkach 
dałyby sobie- radę ze skutkami ustawy, to jest 
dla nas zagadką.

W  nierów nej w alce
P O W I E Ś Ć

Napinał

M I M  A R .
(77) (< 'iąy tLlszi.)

M arszczył/, się na to początkowo.
—  Cały dzień mówić po rosyjsku niejpotrze- 

bujecie. w ystarczy wam na to godzina, zresztą 
divie Nie można zapominać, i sw ojego o jczyste­
go języka.

W ydym ał nsta pogardliwie.
— B a a , kiedy pan Sierocki pow iuda, że nie 

chce. aby nas zapisywano (lo „żum ułu11.
—  Do dziennika chyba —  poprawiała.
—  No tak. do dziennika to się przecież ..żur- 

n a ł” nazywa. M y jak du kuchni który p ó jd /ie  
rza“ wodą

•—  B ój się B oga , jak  ty m ów isz; nie „z<i“ 
yodą, tylko po wodę!

—  W szystko jedno. Pan Sierotki powiada, 
że jak  ,.u nas będzie udarenie“ .„

Po takiej rozniówcr wyszukiw ała z pośród 
posiadanych książek jaką  powieść Kraszew k ie ­
go i dawała mu ją  do czytania z warunkiem, 
iżby je j potem treść przeczwtanogo opowiedział 
dokładnie, r

Innego antidotum na goiuw  ość polskiego na 
uczyciela  nie było. Sieiucki bowiem niezwykle 
w ytrw ale obstaw ał przy raz powziętym  systemie 
i na ziwracane mu uwagi odpowiadał jedno i 
to  samo krótko

—  Ja nie mogę dla jednego mniej lub wię­
cej pensyonarza narażać się na to, aby nu o • 
jęm  prawo tizym am a uczni „na atauoyftó Ja

nio m ogę. nie m ogę.. Moi pein-yonirzo muszą 
władać urz.ędowym językiem  ekspedyte.

Popy*wiał sobie nerwowo kołnierzyk od ko­
szuli brudny i wystrzępiony, na którym cienki 
czarny kr a wacik siedział niepozornie, szarpał 
palcami lichy zarost na brodzie i płaską dłonią 
gładził zarzesywane kunsztownie na łysawe cz o ­
ło resz.lki kosmyków rudawego owłosienia 

W V. atułzie prócz wstrętu wzbudzał jeszcze 
politowanie.

P izypom uiała sobie widziane podczas pierw­
szej bytności u niego ivraz z o.jce.m mieszkanie, 
trzymane rzeczyw iście tylko dla peusyonaiz.y i 
umeblowane raczej jak jak i prow izoryczny 
szpital.

Łóżka tam stały, kuferki, jakieś małe, czarne 
szafki, dużo stoły, również malowane na czarno
i ordynarne czarne stołki nżywane w przyzwoit­
szych domach zaledwie po kuchni ich.

Po sporymi, świecących gołem i ścianami iz­
bach. k izątala się Merocka. dama otyła, napti- 
drowana. z. przyczeniionenii Liniami ,  wydawała 
jakieś tajemnicze rozkazy bosej i cuchnącej po­
tem dziew e/ynie- i co chwila nawoływała dzieci, 
hałasujących w Korytarzu.

Nędz i  tam szczerzyła zęby z każdego sprzętn, 
z. każdego kąta, zasnutego siećiami pajęczyny, 
z każdego z.ałamka szarych w ojłokow ych  kołder 
na tych żelaznych łóżkach z pość d ą  wazką, 
płaską i cienką, jak naleśniki. Piasek trzeszczał 
pod nogami, z rogów  w yglądały oplute Sp}tt.
v aczki dookoła unm-iła się woń mydlin r brud­
nej b ie lizn y ..

Go niedziela od dziesiątej do dwunastej, ó  an- 
da miewała z Cześkiem pogadanki w duchu 
prześladowanym przez carskie m inister' mu o- 
światy. zaraz zaś po dwunastej szła na K rólew ­
ską, gdzie w mieszkaniu sędziego śledczego, W i- 
liaminowa, Odbywały się tajne lokcye.

W ieczoram i schodzili się w szyscy oni w roz­

maitych miejscach na zmiany Czasem w yzna­
czano sobie zebranie u K oszyckich , czasem 
przyjmował Brodzki. czasem Biutszteim Zebra­
nia były  nieraz baidzo liczne, szczególnie n K o- 
rzyckich.

ź łm igm lcr wyrażał się o nicłi z przekąsem.
K iedy po raz pierwszy prowadził tam W an­

dę. całą drogę przygotow jw ał ją, aby nie zra 
żała się pierwszem wrażeniem.

—  Niech pani nie przecenia rezultatów, ale 
niech pani nie zapomina, w jakich  warunkach 
pracujemy Miwimy zarzynać od abecadła, bo 
m ateriał jest strasznie lichy, strasznie lichy.

—  Gzy to robotn icy?-— pytała ciekawie, żą­
dna raz wreszcie zajrzeć w oczy temu strasz­
nemu zwierzęciu, które taki postrach siało kolo 
siebie.

—  T ak i nie tak proszę panu W  każdym ra­
zie to taka bosonoga. odarta z koszuli i z roz­
sądku bardzo często kauąłial Nasza kochana 
kanalia!

—  A ch, jak sie pan o nich w yraża ’
—  .ła  się w cale nie wy rażam, proszę pan-, 

ja  tylko charakteryzuję pam przedmiot naszych 
eksperymentów.

—  Eksperym entów?
—  No tak, naturalnie eksperymentów Tak- 

żeż pani każe to nazwać inaczej?... _
Nie mam zamiaru nakazyw ać panu coś­

kolw iek w ogóle —  odparła. -—  A le zdawało mi 
się. że my nietylko eksperymentujemy ale dzia­
łamy, na seryo.

—  Proszę pani, zachodzi tylko małe nieporo­
zumienie. .0  ile mi się zdaje, pani przecenia już 
sam rodzaj naszej działalności Uważa pani za­
pewne że rozporządzamy jahiemiś środkami nie- 
zuwodnemi, jakiemś radykalncm lekarstwem na 
wszystkie ludzkie niedomagania, jakiem ś zaklę­
ciem, za wymówieniem którego drzwi Sezamu 
otw orzą się bez szelestu...

—  Przepraszam, przepraszam —  pizerw ałam u 
urażona. — Doskonale wiem. że o czems podu- 
bnem mowy być nie może. Zadanie nasze po­
lega na szerzeniu św iatła . na otwieraniu 
oczów... t

—  0  to, to ! —  podchw ycił skivapliwie. —  
Nim h pani przytem uświadomi sobie, żc roz­
maite są oczy!

—  Jakto rozmaite? Przecież każde oko musi 
być wrażliwe na promienie świetlne?

* —  A  daltouizm. proszę pani. a daltonizm?... 
Stropiła się i pokręciła g łow ą w zamyśleniu.
■—  Nie rozumiem, nie rozumiem. Niecliżeż mi 

pan to wytłumaczy.
— ; Rozumie pani. ja  jestem daleki od doktry­

nerstwa. ani jednej w życiu soc jo log ii nie prze­
czytałem do końca, dlatego też teorya tej szla­
chetnej wiedzy... Otóż, to, co mógłbym pani po­
wiedzieć to w szystko ma taką wartość domową 
na własny użytek, to wszystko jest taką kawą 
gospodarską, i. dopraw dy...

Jeszcze raz przybrał tę lekcew ażącą minę, 
która ją  w' nim 'gniew ała poprostu... .

—  M ateryał. w idzi pani, to może być wszyst­
ko i drzewo i drewniany stół i szkło i wyuęta 
z niego flaszka, nawet sam monopol, owa „feau  
de v ie -1, siła życiodajna naszej kanalii wre­
szcie sama ta kanalia i je j tal zwana dusza, 
chociaż niedestylowana.

—  Rzeczyw iście, bardzo obazenm pojęcie!
•— 0  tak, bardpo obszerne, bardzo, tak ob

szerne, jak środk:. któremi działać można na 
ten materyał. środki, o tyk  .więcej skompliko 
w ane. o ile i sam materyał więcej zbJiża się ku 
owej lotnej nieuchwytnej substancji, która...

—  K tórą pan raczyłeś ochrzcić mianem tak 
zwanej duszy kanalii

—  A w an su je  pani! Jak B oga kocham, wdzię­
czna z pani uczennica!

—  Może być. T y lko to ivcale, nie uśp ian ie 
dliwia...

—  Przepraszani), jeszszem nie dojechał u 
końca. Pani mi przeryiva.

—  Przeciwnie, spieszy mi sic tylko, b*  ju, 
dochodzimy do miejsca.

Rozejrzał sic po ulicy.
— A, ma pani ra c ję , pow iem wiec w Laótkw 

ści, że jeżeli się ma do czynienia z drzewcu 
ze zbudowanym z togo di zew a stołem, ze szklci..- 
z flaszką szkDną. z w ypełniającą , tę Jaszh 
wodą życia, czyli poprostu ze sznap»em, to z po 
woda liiez.wwkłej prostoty materyałn. środki mu 
szą być również proste, niezawodne i powsze 
ehnie znane. W iadom e naprzykład dziecku, ci 
się stanie z drzewem, gdy go się w sadzi do pic 
ca, poleje naftą i podpal zapałką. Na stu ofi 
oarów, którzy pochłoną nadmierni, ilosc w od 
życia, dziewięćdziesięciu dziewięciu i trzy czivai 
te będą leżeć w rynsztoku. T o  są w szystko pi 
w niki. gdy' tymczasem dusza, dusza kaualii nic 
destylowana bosa. głodna, ciemna, głupia? 
O. pani dusza kanalii posiada tyle grot tajen 
niczyeh...

Tak spotkał' Kosika.
Młodszy DergajtiS, gdy dopędzili go w ulic; 

odrazu spostrzegł, że zaszło eoś pomiędzy' nim
—  Cóż to. juz zdążyliście *ię pokłócić?!
Zm idryger próbował się śmiać.
—  Boże uchow aj! Powiedziałem  tylko panm 

W .m dzie, że młode i piękne panny powinn 
tminać potajem nych zebrań u braci Koszyckie!

W anda jednak zamknęła mu ps*a zaraz.
—  Pan nieprawdę mówisz, panie Zmidrygę 

bo chociaż nie kłóciliśm y Cę wcale, .o n.°gc 
dzimy się również co D  zasadniczych pojęć 
uczciw ości! O p iękrjch , młodych pannach ni 
wspominałeś p a r . kale!

Kostek p rzyn aóży ł jedno okc i zagwizdał ja 
kąś skoczna polkę. 1
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Z wami o pcJs&ie dzieci.
Pisma poznańskie donoszą o nowym wypad­

ku okrutnego sKatowama polskiego dziecka 
przez nauczyciela Niemca "a  opór przeciw ko 
niemieckiej nauce religii. O jciec tego dziecka, 
robotnik na folwarku Szadlowice pod Inow ro­
cławiem. niejaki Jan  F e r c h o ,  tak opisuje ten 
wypadek-

"„C órka moja, Łucya, w edług je  j i L n y  cli 
dziew cząt zeznania, otrzymała we wtorek dnia 
3 grudnia d z i e w i ę ć  s i l n y c h  n d c r z e ń 
t r z c i n ą  n a  k a ż d ą  r ę k ę . , w  środę z a s  p o  
o ś m  u d e r z e ń .  W  tym dniu wróciwszy ze 
szkoły, nic już nie iadła, tylko płakała i na­
rzekała na okropny ból w prawej ręce I tak 
płakała i narzekała, nic nie sypia jąc, przez dal­
sze 5 dni. W  środę począł puchnąć je j palec 
i z dnia na dzień puchł coraz hardziej aż do 
stanu opisanego w świadectwie dra Kra.yir.iń- 
skiego. W  niedzielę byłem u p, Schwarza 
z Szadłowic jako pracodaw cy, prosząc o kartę 
do bezpłatnego lekarza, lecz je j nie otrzymałem, 
tylko p Schwarz posłał po nauczyciela p. 
Sehwemina z Szadłowic — on to bowiem moją 
cćiitę  tak pobił — i potem ouaj wpływali na 
mnie, abym nie skarżył nie robił p. Scłiwe- 
minowi kosztów. L ecz któż będzie utrzymywał 
m oją córkę, jeżeli zost&r ie kaleką?-1

św iadectw o lekarskie, na które się biedny 
ten o jciec powołuje, brzm i: „Trzynastoletnie
dziewczę, Łucya Fercho z W ęcław ic (z powiatu 
inow rocław skiego) ma ropiące zapalenie tkanki 
podskórnej długiego palca prawej ręki. Zapa­
lenie może, być  następstwem bczpośrednkun li­
derach, które dziewczę otrzymało dnia -i i 0 
b m. w  szkole. Zapalenie palca wzmogło się 
już do tego stopnia, że s p o d z i e w a ć  s i ę  
m o ż n a  z p e w n o s i ą  s t a ł e g o  k a l e c t w a .

I w tym wypadku sąd praski uzna zapewne, 
że nauczyciel nie przekroczył ..prawa cielesnego 
karania dzieci-'. A ileż to wypadków Baki eh 
w ogóle nie dostaje się do wiadomości publi­
cznej, ponieważ rodzice, nie spodziew ając się 
skutku z  dochodzeń sądowych, wogóle kroków, 
takich nie podejmują.

Również za strajk szkolny wydalony został 
z Jeżyc bod Poznaniem majster kowalski W  y- 
s o c k i ,  przebyw ający w  zaborze pruskim, jak­
kolw iek nie posiada obywatelstwa pruskiego 
ju ż od 35 lat. P r /y  dotychczasowe eh w j dnia­
niach ryczałtow ych zapomniano o nim, i teraz 
dopiero, gdy także jego dzieci przyłączyły się 
do strajku szkolnego, zw rocono na niego uw agę 
i kazano mu w  8 dniach opuścić terytoryum 
pruskie. W ysock i jest niezamożnym rękodziel­
nikiem i posiada ośmioro dzieci! Pisma poznań­
sk ie-n ie  podają niestety, czy przybył on tani 
z  Galicy i, czy z Królestwa.

W  I n o w r o c ła w iu ,  w tamtej.-zej salinie kró­
lew skiej, wydalono z pracy robotnika, którego 
uważano za agitatora w strajku szkolnym. Na 
wieść o tem 17 innych polskich robotnikow osw iad 
ezyło dyrek cja , że jeżeli nie. cofnie wydalenia, 
oni również porzucą pracę. D yrekrya nie ustą­
piła i wobec tego dziesięciu robotników dobro­
wolnie zrzekło sie dalszej pracy w salinie. Ośmiu 
przyciśniętych troską o jutro poddało się zarzą­
dzeniu d y rek c ji i pu/ostało. Takieun środkami 
w alczą władze pruskie!

Za a r t y k u ł y  w  sprawie strajku szkolnego 
Kkazauy został w sobotę redaktor odpowiedzial­
ny „D ziennika P oznańsk iego ' p. Królikowski
-*«r <l>»six:łk Tia trOtr niarrłk JJTZYWliy.
Pismo to  ma jeszcze pięć innych procesów o 
rzekom e podburzanie rodziców  i d iie d  do strajku 
Ba rzek i mą obrazę nauczyciela Niemca skazany 
został ks. N i e d b a ł z D ul .na na 50 marek 
kary. T aką samą grzywnę zapłacić musi pani 
A n d r z e j e w s k a  z Leszna za to tylko, że 
na wiecu kobiet polskich powiedziała między 
innami: „(id yby  tak wszystkie matki zakazały 
dzi.ciom  swym odpowiadać na niemieckiej na­
uce religii, ciekaw am , czy królew scy inspekto­
rowie nie musieliby cofnąć swoich rozporządzeń--. 
P roces o podbai-zanie przeciw ko rządowi w y t o  
czoiio t akże adwokatow i 1 >r. . Ś w i n i a r s k i e -  
m u w  Ihowrocławra za to jedynie, że na ży­
czenie rodziców  p oL k id i zredagował p o d a n i  o 
do władz szkolnych o przywrócenie polskiej 
nauki raligii i podanie to rozdzielał między in­
teresentów.

W ogóle liczba procesów  mnoży się w nie­
byw ały  sposób.

Sprawa pp*sŁ ht£
Praca naukowa, zdobycze wiedzy, to zaiste 

godny profesora uniwersytetu cel starań i za­
biegów Niemniej atoli cennym dla męża. na tem 
stanow isku nabytkiem jest pozyskanie szacunku, 
sympatyi i przywiązania młodzieży akademickiej, 
którą "kształcić i którą przez naukę, przez sw oje 
z nią obcowanie, uszlachetniać powinien. A do­
k i  iadezenie uczy, że profesorowie, bły.szu ący 
niezwyktemi na polu nauki zdolnościami, potra­
fili sobie zawsze zdobyć także serca młodzieży. 
Inaczej bowiem być nie może, bo prawdziwa 
wiedza, i kultura przystępna jest jedynie dla 
ludzi dobrych i szlachetnych, a praca nauczy­
cielska, na niższym zarówno, jak  na stopi ul 
najwyższym , w tedy jedynie ma urok i jest sku­
teczną, gdy profesora z uczniami łączy węzeł 
przywiązania i obopólnej miłości.

D o kategoryi tego rodzaju profesorów wido­
cznie należeć musi profesor wszechnicy Jagiel­
lońskiej, p. Odo B ujw id , jeżeli w chwili wiel­
k iej opresyi moralnej spieszy mu z pomocą i 
objawam i przywiązania młodzież uniwersytecka. 
Jakikolw iek skutek mieć będą ataki kolegów  
zaw odow ych profesora Bujwida, zawsze to wy­
stąpienie jego  uczniów w  jego obronie, cennym 
dla niego t dla społeczeństwa naszego pozosta­
nie nabytkiem, bo św iadczyć będzie, że młodzież 
nasza, tak często o egoizm pomawiana, umie 
odczuć wyrządzane swoim przewodnikom fcrzy- 
w-d j , a dla tych. którzy z sercem ku niej się 
zwracają, sercem odpłacić sic. potrafi

T c  re flek sje  w yw ołać musi, u każdego z nieu- 
przedzonycli, ogłoszona wT Krakow ie drukiem 
przez uczniów- prof. Bujwida broszurka p. t.: 
„ G ł o s  m ł o d z i e ż y w  s p r a w i e  p r o f  B u j -  
w i  d a " .

Skreślono w  tej broszurce, m ającej formę me- 
moryału, dziej* w rogi, h zabiegów, przeciw  proL 
Bujwidow i podjętych od 10. stycznia, gdy tylko 
w , Naprzodzie" pojawiły się pierwsze przeciw 
niemu zarzuty, jakoby w prow ,.dzonym przez 
niego zakładzie szczepienia wścieklizny działy 
się nadużycia. Jeszcze zarzutów tych nikt. 
oprócz oskarżyciela prywatnego, nie. zdołał 
stwierdzić, jeszcze nie wysłuchano oskarżonego, 
a już znaczna część wydziału lekarskiego potę­
piła prof. Bujwida, odsądzając go od czci kole­
żeńskiej i przyzwoitych form towarzyskich Mło­
dzież przypomina przy tej sposobności, jak  wielce 
odmiennem było stanowisko tej s.uucj większo­
ści członków’ tegosam ego- w ydzia łu , gdy bądź 
na klinicznych oddziałach , bądź w oddziałach 
szpitala, kierowanych przez profesorów nm wer- 
syti-tu, zaszły wypadki w oczy bijących, powsze­
chnie potępianych, a także przez prasę piętno­
wanych nadużyć. V* ówczas postąpiono z możli­
wą i krańcową w obec obwinionych względno­
ścią, —  obecnie, w  zastosowaniu do prof. Buj­
wida, nie zadowolniouo się już wytoczeniem 
śledztwa dyscyplinarnego, lecz zażądano od nie­
go  -publicznego oczyszczenia jogo  cz c i- , od 
której atoli, żądający tegu, z góry już przedtem 
go ods.vdz.ili

Młodzież wiedziała o całym przebiegu sprawy 
prof. Bujwida w  łonie wydziału lekarskiego* i 
z wielkiom zajęciem śledziła za tokiem procesu 
prasowego, jaki przeu kratkami sądowemi 
w- Krakowie się rozegrał.

W  mcmoryale młodzieży podnLsiopo i pod­
kreślono rachowanie się w sali sądowej prof 
Leona W ad-hol m. V f t t c  słów niotnoryałn Jutr-. 
1J) prof. W a.hholz „z  wyrazom nietajun* i . sa- 
tyslakcy}-- notował wsryst&io szczegóły, któreby 
mogły być teimaczoiie na niekorzyść prol B uj­
wida —  „a  pom ijając, .jak pustą, przestrzeń, 
kolt gę su ego, prof. Bujwida, osteinucyjnic ści­
skał dłonie autora zarzutów".

W  memoryulc m łodzieży w następujący spo-. 
sób streszczono je  j wrażania odnośnie do zarzu­
tów. jakoby’ w  zakładzie prof. Bujw ida zacho­
dziły nadużycia co  do żywieniu chorych:

„Zarząd kuchni i gospodarstw a niw  s p o c z y ­
w a ł  w r ę k a c h  p r * f .  B u j w i d a ,  lu z  według 
nro* zvst.veli stwicidzeń zaprzysiężoii-go świadka, 
pani fiujwidowej, był jej pieczy [-owiera..my. Za 
jakiekolwiek u- t rki  lub * »  iiiesumittinośś ;jHi»<'slłe 
oitu i przyjęła pełną edptm iottehiiniteć. Z drugiej 
strony księgi rac-.iiuu.kiWi . prowadzzow j rzez zaj rzy- 
siężoiKgo urzędiiit.a wykazały, iż wydatki j izcwyż- 
saałj ziiftomie docinidy. wyaaaoanui zarsąSewi na 
l^-fiwadzenic zr.kł u tu przM tnuiiit -Uiictwo. W do 
diilkii okazało się. iż cacatuniny rZy.-ay doi-loid 
z zakładu miał zachować twoi. Bujwid .yiko w je ­
dnej piątej części, reszta zaś miała Ind podzh buui 
między fujikcjvnarywzów zakładu. Sz.czt góluy zai.-tc 
rodzaj sknerstwa wycia dzi tu na p i : !  Czyż nic

szacunku raczej godna bezinteresowność? Wreszcie 
okazało się, iż ani prof. Bujwid, ani zarząd kuchni 
i gospodarstwa nigdy nie słyszał skarg na wfkt, 
a większa część świadków również oświadczyła, ze 
wikt był dobry i w dostatecznej ilości podawany. 
Że jednemu ze świadków nic smakowała kawa, in­
ny alkoholik, leczący się na katar żołądka i liipo- 
honder, nic nie mógł jeśe prócz kapusty, inny zaś 
wszystko prócz kapusty, by to zupełnie jasnem dla 
bezstronnego słuchacza i nienniknionem w zakładzie, 
gdzie jednoczyli się ludzie różnego stanu, chłopi 
i mieszczanie z najróżniejszych okolic, od Rusi do 
Królestwa, dzieci i starcy, i w którym wikt musiał 
być ujednostajnionym i zastosowanym do większości“ -

Co zaś do rzekom ego znęcania się nadzorcy 
nad dziećmi, wy kazała lozpraw a, zdaniem memo- 
ryałn, że w  ciągu ośmiomiesięcznego okresu ude­
rzył on kilka razy niesfornych chłopców  Prof. 
Bujw id w ydalił w  jednym z tych wypadków’ 
nadzorcę, przyjął go jednak z powrotem, gdy 
zapewnił go o swej poprawie, nie chcąc rzucać 
go w  objęcia  nędzy. W ypadki tego rodzaju 
nadużyć, stokroć gorsze , trafiające się po 
szpitalach, nie doprowadziły jednak do bez 
względnej kondem naty Unlzi nauki i fachowej 
wiedzy.

W  memoryale w j rażono zdanie, że profesoro- 
y ie wydziału lekarskiego, przeciw nicy prof. 
Bujw ida — - „doszedłszy do wniosku, iż w ynik 
procesu, nawet w formie . podanej przez prof. 
W achholca,' nie może w ystarczyć do pozbawie­
nia prof. Bujw ida stanowiska profesorskiego, n- 
chwaliti nie przychodzić w pierw na posiedzenie 
W ydziału lekarskiego, d o p ó k i  p r o f. B  u j- 
w i d  n i e  b ę d z i e  z k a t e d r y  u s u n i ę t y .  
O tej uchwale doniesiono przełożonej w ładzy".

Otóż młodzież p r o t e s t u j e  p u b l i c z n i e  
przeciw  tym zabiegom, mającym pozbaw ić prof. 
Bujwida stanowiska, które się mu zarówno z 
tytułu fachowej wiedzy, juk uczciw ości prawnie 
należy, kiedy mu raz nadane zostało. Na dal­
sze poparcie tego protestu przytaczają antoro- 
wie mOROijalu całą naukową przeszłość prof. 
Bujwida, jako  profesora bakteryologii i h jg iony, 
a nadto jeg o  działalność społeczną i obywatel­
ską. Niestety, ta właśnie, tak wybitna i r a c jo ­
nalna działalność społeczna pro,i. Bujwida, była 
jak się nie trudno domyśleć, powodem amniozyi 
W ydziału lekarskiego przeciw ko niemu.

kładzie prof B ujw ida odbywał się niezgodnie 
ze wskazaniem wiedzy i nauki. Przeciwnie, 
śledztwo i proces dostarczyły dowodow, że dzię­
ki leczniczej metodzie prof. Bnjwiua zachowano 
dla życia  całą masę na śmierć okropną skaza­
nych ouai strasznej choroby, co tylko zaszczyt 
przynosi nietylko samemu prof. B ujwidow i, lecz 
i wszechnicy, która pozyskała go dla specyal- 
nej katedry. *

W reszcie choćby ktoś w  przebiegu procesu 
odszukał znamiona osobistej winy prof. Bujwida 
w administrowaniu jego zakładem, to nikt z lu­
dzi dobrej woli, a takich znajdzie sic. większość 
w  społeczeństwie, złej i małodusznej in ten cji 
w jego  postępowaniu się nie dopatrzy.

W obec tego pozbawienie profesorskiego sta­
nowiska męża, w dziedzinie wiedzy lekarskiej 
m ającego ustaloną opinię, byłoby czynem, k tó­
ryby uprawiał do szukania w  mm motywów, 
u b liża ją cy ch w og ó lc  powadze i samorządowi tej 
wszechnicy Jagiellońskiej, którą Polska za swo- 
ją  chlubę uważać przywykła.

Kronika świątoOŁma.
Złocone skarby. — 

-  Pierwszy i dragi

Tem bardziej, że w sprawie tej zujicłną za­
chowaliśmy przedm iofowość, stwierdzić obecnie 
musimy, żc proceder^ jak i dla sprawy prof, B uj­
wida obmyślił W ydzia ł lekarski Uniw. Jagiel­
lońskiego, jest co najmniej, zdumiewający, a 
w’ dotychczasowej praktyce tego ciała profesor­
skiego, ji-dyny i w yjątkow y. Szczęściem dla prof. 
Bujwida i powagi A ln ue Mai ris Jagellonicac, spra­
wa ta, o ile nam wiadomo, nie wyszła jeszcze, w 
urzędowej drodze, poza kom petencję senatu, 
który nią przedewszystkiem, w drugiej instan­
c j i  się. zajmie, zanim zawyrokuje o niej mini­
sterstwo ośw iaty w Wiedniu.

Czy i o ile rozprawa prasowa, wdrożona przez 
iiro!. Bujwida przed sądem przysięgłych w  K ra­
kowie, udowodniła jego  wilię odnośnie do admi­
nistracyjnych stosunków w kierowanym prze/ 
niego zakładzie szczepienia wścieklizny, w to 
ruo wchodzim y A le .zau w ażyć winiliśmy, t o  jest 
to w  zasadzie kw estia  o d  d z i e l n a ,  nie m ają­
ca n ic wspólnego z kw estyą ewentualnego j>o- 
•zbawacnia pin)'. Bujwida katedry uniwersą te- 
rkiej, Przedews/.ystkier- bowiem  za adm im stia- 
j ą  w  tym zakładzie , otfpuwiad® - prof. Bujwid 

urzędów nie przed nam-estmętwem, • a nie przed 
wydziałem lekarskim i nie przed senat'-m Uni­
wersytetu. .. Jeże!? ta ‘Miministraeya. okazała się 
wadliwą, a nawet jeśli w niej dopuszczono się 
nadużyć-, to namiestnictwo i w lakim wypadku 
nawet nie usunie z pewnością człow ieka facho­
wej wiedzy i specja listy  z kierującego instytu­
c ją  rtanowiska, lecz poczyni zarządzenia, aby 
adm inistracja ta odpowiadała w zupełności sw o­
jemu celowi.

W ydział zas lekarski i .-enat wtedy miałby 
tutaj, uaeaem zdaniem, prawo do urzędowej in­
geren cji, gdyby- się okazało, że profesor Uni- 
weraytetu. jako lekarz i kierownik zakładu pu- 
idwztugo. 'przin ii-w ierzył się jiowadz.e i zada- 
niti wiedzy i i wilki, wypaczajao ich zasady i 
iejiniw ując .je w jiraktycznem, lekarski cm zu- 
-toscoiaiuu- gdyby udowodniono, że prmesor 
sjutifunowiił nauk*;, którą nu katedrze profesot- 

kięj reprezentuje, z jiowmln ignonnieyi lnb dla 
niskich celów osobistego zysku, A le rozprawa 
prasowa, przez prof. Bujwida \\di*iżoiia. t u k i  e- 
g »  w y n i k u  n i e  t i a ł u  i wogćde nikt me po­
dniósł zai/u tn . jakoby sporób leczenia w zakła-

(Clioinka wobec nanki Chtetyki. —
Niezwykły cliór. — Wspomnienia.

dzień świąt.)

Cnoinka kpi sobie z wszelkich pojęć naukowych 
i estetycznych, korzystając z przywileju, którego 
jej nikt nie myśli odbicr.u Ludzie, którzy nigdy 
nic ni© słyszeli o Uesjieryilaeh, zawieszają złocono 
jabłka na świerkowej gałęzi i nikomu przy toj spo­
sobności nie przychodzi na my Al przysłowie o gru­
szkach na wierzbie. Na Boga! przecież to choinka! 
Więc obok złoeonych jabłek welzisz na niej złocone 
orzechy-, pomarańcze już o własnej barwie, daktyle, 
figi, chleli świętojański. "Widzisz na niej kwiat róży 
z cukru, ozdobę wielkanocnego tortu, zacłiowaną 
przez oszczędną mamę, obok szarotki z białej skóry, 
albo kielicha tulipana z bibułki. Bała flora zrezy­
gnowała 2 praw swoieh na rzecz choinki.

Ale to dopiero początek cudów. Choinka, to drze­
wo, o którcm niegdyś starzy wojacy opowiadali re­
krutom na wsi, że rośnie w „Italii", a wydaje 
równocześnie gotowy „tabak", pieezone kasztany 
i jeszcze jakiś przyśni ik, o którym zapomniałem. 
Więc tedy obok szarotki wisi piernik w czerwonej 
oprawie, obok róży czekolada w srebrze, obok tuli­
pana pęk różnokolorowych karmelków. Ale to wszyst­
ko nic! Oto n* niewidzialnej nitce wisi jakaś rybka, 
zupełnie uczonym nieznana, a dalej gęś, n: d nią 
buja konik, a pod nią cielątko. Oczywiście nie bra­
kuje gołębi rozmaitej barny —- przecież to polska 
choinka. I na tem nie koniec jeszcze. Oio masz ba­
lonik różnobarwny w siatce, rycerza na dicwnianym 
koniku, zegarek „okropnie" złoty’ , no i znak czasu: 
automobil blaszany. A no. samym wierzchołku wzno­
szą się aniełki nad tem nk-zmieniem bogactwem, 
obok nich zaś buja biały orzeł lub sokół pod cho­
rągiewką o barwach nanidowycli. Wszystko to spo­
wite jest w przędzę srebrną i złotą, otoczone łań­
cuchami z. róż.nobui-wncgo papieru. I . kiedy zapłoną 
świeczki pośród gałązek choinki, gdy w świetle 
błysną wszystkie barwy, nie należy się dziwić, że 
dzieci w nieinom. podziwienin są jakby w niebo- 
yrzię-te.
, .  li stóp choinki starsi i starzy „kątem" niejako 

rn)‘ .w.zą się przy dzieciach. Tutaj składa mąż upo­
minek dl;> żony i navrzaj'-m żona dla męża. ten 
składa rękawiczki, albo kr.pcluR-: albo Kijsaodaiej- 
9ŁC ..be*", rg. o ;n  papierośnice albo krawatkę:, albo 
wr*s2cie... mrtynkt wU*n.-tro wyrpbn. I jak zwynle 
pewJasin okazuje s ir  niczaidoiroloną.

—  Kupujesz mi gwiazdkę nfet».y, które tak 
czy tak musiałbyś mi kupić •— powiada żona, co 
jej lite przeszkadza, że w skry (oś ci ducha cioszy 
się niezinieniiri knp.dnszem i oblicza stopień nuzdro- 
ści. jiiKą zapłonie je j przyjaciółka. — Zawsze pie­
czesz dwie pieczenie przy jednym ogniu.

ILiż mikzy i ogląda papierośnicę. Wydobywa 
z niej kartko i czyta: „Jesteś niezaiośny brzydak,
ale daj© ci njiominek w nadziei, ze się poprawisz". 
Tak jost. co rok przy każdej choince. Gdyby za 
każdym razem chciał się tylko trochę poprawić, 
byłlęy już dzisiaj świętyiii. Tylko u i o dla żony.

. W  żłobie ieży,
Któż pobici w . . "

(Jc-ukim głosikiem rozpoczęła kclf-iidę najstarsza 
poeieeha, a młodszo wtórują z ogromny m zapałem, 
ale niewielkim skutkiem wokalnym. Wreszcie wpa­
dają w takt rmłziee i powsMtjii cJuir, miły oczywi­
ście Bogu, ale niekoniecznie -zgodny z zasad a mi 
nauki o dźwiękach. '/, kuchni wt-hudzi Marysia 
i równie, zaczyna ś-piewąa, a wtady już dopełnia sic 
miara śpiewnej ofi*Vy. światełka świooz.ok poziomo 
się kładą pod silnym powiewem głosów, steryiia

kapie na złocone bogactwa, bujają gołębie i gąski; 
aż nagie woia najmłodsza pociecha.

—  Ifamusio, bo mnie Janek „kuksa".
Janek dostaje burę, poezem następuje pauza. Ro­

dzice jedzą eiasta i piją wino, dzieei dobierają się 
do skarbów na choinee. Przychodzą chwile wspom­
nień. Noc grudniowa, zawieja śnieżna, mroźny wiat, 
z północy. On w pożyczonem futrze, wytartem do­
szczętnie, wynajął sanh* na przedmieściu i jc-dzie 
do niej. Ona mieszkałs na wsi, gilzie ojciec był le­
śniczymi. Przyjeżdża skostniały od zimna, ale taki 
uszczęśliwiony, że wybrałby się natychmiast w po 
dróż do biegnna —  byle z nią. Pierwsza wigilii ’ 
z narzeczoną. Hej! czasy, czasy! Spogląda na żom 
i powiada sobie w duchu: „Dobra". A  potem wstaje 
w milczeniu, podchodzi do niej i całuje ją w m!l 
czeniu.

—  Na jaką inteneyę? —  pyta ona, udając iro­
nię.

—  Tak sobie —  odpowiada on, udając oboję­
tność.

Wchodzi Marysia i zapowiada, żo idzie na ,,pa- 
sztyrkę". Pada hasło do spania. Marysia odchodzi 
na „pasterkę", dzieci po zaciętym oporze udają się 
na spoczynek, a rodzice zasiadają jeszcze na sofie 

rozmawiają Codzienna rozmowa, taka dia innych 
banalna, a taka dla nich doniosła. Bilans chwil po­
myślnych i niepomyślnych, bilans, który zamknie 
dopiero śmierć. On dopala wreszcio świąteezno cy­
garo i daje znak do spoczynku. Światła gasną i ci­
sza zalega pomieszkanie.

Nazajutrz mroźny, jasny dzień zimowy Z wieży 1 
iiaryackiej hejnał brzmi głośno i czysto. Publiczność 
po nabożeństwach wypełniła Rynek i portem ) zimna 
używała przechadzki. Odwiedzano się. też nawzajem 
w ciąga dnia, a zwłaszcza wieczorem. Życie towa­
rzyskie ogarnęło szerokie sfery, o ezesn świadezj-ły 
choćby tylko okna do późnej nocy rzęsiście oświe­
tlone. 8roda, dzień św. Szczepana, przyniosła nam 
niespodziankę: sannę, jakiej dawno już w Krakowie . 
nie mieliśmy’. Dzwonki po nlicach rozbrzmiewały 
przez cały dzień, gd ż nie brakowało amatorów 
•prawdziwie „.kawalerskiej" jazdy, zwłaszcza w to­
warzystwie pań. Natomiast Chłopcy, sprzedjjąey 
„eonfetti", zawiedli się. Do południa padał gęsty 
śnieg i dlatego może nie obsypywano się ptrem i 
papierkami. Ginęły marnie pośród gęstych płatków 
śniegu, padając na ziemię Loz śladu. Zniechęciło to 
widocznie tych wszystkich, którzy kTóyindziej przy 
lada sposobności wysypywali w powietrze całe ćwierci 
papierków. Śnieg dopomógł rozsądkowi ilo zwyei.v 
stwa.

Dzisiaj z westchnieniem powtarzamy: „Już po 
świętach". Niema rady. Trzoba taki brać do ręki 
i pchać je aż do najbliższych świąt. * II. J.

OlruHika.
K r m i ó w ,  27 grudnia.

Z ubiegłych świąt. Od dawna jnż Kraków nte 
pamięta Świąt Bożego Narodzenia, któreby przeszły 
vab „po lodzie-1, jak tego roku, oraz „po śniegu1' '  
co razem złożyło się na wszysikie przyjemności Zi­
my, jaka dopisała przez oba minione dni świąte 
estno.

IV poniedziałek, dzień wigilijny, miasto tak peł­
ne ruchu i gwara, zaczęło się o zmierzchu wylu­
dniać i :iehnąć, gdyż wszyscy, cały ogół mieszku fi; 
eów starał się o zmroku znale,śt już w mieszka­
niach, by . czekać nadejścia chwili tradycyjnej wi.,- 
eserzy, podczas której, łamiąc się opłatkiem, skła 
dani bywają wzajemno sobie życzenia. „ których 
szczcrośe ćSjoćbr ze względu na symboliczną ehw ilf, 
jest isiouią i znpeLę ' B wielu domae-h . po u -e 
czerzy zabłysły światła nu choinkach, a biask 0*1 
tye.h płonący eli drzewek i odgłos śpiewany eh ka­
lend przedziela! się ze okna, budząc w serca-eh 
przechodniów, których w domu nie czekała, wigilie 
choinka, an« kolenda, odzew żaln i cichej rozj-ac/y, 
te północy, mimo dosyć ostrt-go nn-o-zn, tłumy po­
spieszały do otwartych świątyń ki akowskich, by 
wziąć udział w podniosłoin nabożeioitw ie, mszy pa­
sterskiej, podczas której rozlegają się wszędzie .chó­
ry koiend, zwiastująeyeh dobrą nowinę, że „Bóg 
s ię . rodzi

Nazajutrz, w pierwsze święto Bożego Narodzenia 
cisza prawdziwie wielkiego święta panowała wszędzie, 

o polnduia, przez czas uroczystych naiwżeństw, 
(ramwujo i większość dorożek uie^kursowaiy, przez 
olicc spieszy ii ze wsz;. stkicii ssrou pobożni do ko 
śeiolów, gdzie odprawiane były sidenim nabożeństwa. 
Najwięcej tłumów dążyio do k..śi-ioło Katedralnego na 
Wawel, gdzie uroczystą sumo odprawił ks. biskup 
Nowak, oiaz do kościołów N P. Maryi.i św. Aniiy- 
gd/ie ciióry miejscowe przy akompaniamencie mu 
zyk „fiaim onii" i wojskowej ]:j p. p. odśpiewał* 
-szeit-g rzcwmcli koiend.

W chodził do bramy jak iegoś starego domu 
i po trudjyeli drewnianych sch*-dacii drapali 
*»ię i u  górą w  milczeniu.

Tow arzystw o, które W anda zastała w dużem 
mieszkawiu koszyck ieh , zrobiło na nią wrażenie 
dziw nej mieszaniny.

U czestniczyli w nim Indzie rozmaitych warstw 
społecznych, jbyii tam ■ młodzi studenci, weseli, 
dowcipni, gw arliw i i ja cyś  w  średnim wieku 
m ężczyźni, ni to robotnicy fabryczni, 111 inteli- 
gen. i, w  rogi: kanapti obitej i-yps*,m siedział 
staruszek z  rękami śnieżnej białości, ubrany 
podług ostatniej mody i  rozmawiał k Marylą, 
ożyw ioną jak  nigdy, przy oknie skrom nie stał 
Ztirnbajtw-, którego za guzik od munduru trzy­
mał jakiś blondyn bez kołnierzyka i iuaw atą, 
po pokoju  kręcił się sam gospodarz, starszy 
K oszycki i odpowiadał krótko, urywanie w to ­
nie rozkazującym  niskiej, krępej brunecie, nie 
odsfępniąecj go ani na krok.

Brunetka ta. z oczami Baroy, z  kształtnym 
».tłym  noskiem na oliw kow ej twarzy, mówiła 
po rosyjsku i była aa r t y ‘ prawie ze w szyst­
kimi obecny mi

Zadziw iło to B a n d ę  na wstępie.
Przywitawszy towa-rzysro i  gospodarza, -za­

pytała zaraz K uadzi:
—  Bhicoajfto, a co  to za  jedna ta, ta eznina?
—  A  ta?, i'o Zobowa, zona Felka K oszy -; 

efciego.
—  Jakto. żoinc-’... B obowa i żona?...
—  No tak, Bobowa i zona. T y lk o  nie myśl, 

że oni tem z.i-rąz formalnie. T a k  oto żyją 
razem.

—  Aa... żyją?. »
1 to je j eią w ydaw ało t«2 nieco dziw nem -, 

Knndzia nprzedziła ją  pospiesznie 
- -  T y lko proszę cię, nie rób suny nowo­

rodka i n*« pokazuj sw oich nnnizm atów, bo to 
tw a j znnełnie m e na miejscu. 

Odeszła od niej ko stołowi i stu d in d  zau­

waż, ,i ją  zaraz. Jeden z nich zerw ał się z ka­
napki i zrobił dia niej miejsce.

■— A  siadajcie, oby * atelko, gadajcież co  no- 
w ego !...

Odpaliła mu ostio !
- —  No, no, bez gahnitm yi! Tu nie dwór L u ­

dwika X Y -g o !
—  Ho, ho! Zaw zięta kom um stka'
Na te słow a staruszek rozm aw iający z Ma­

rylą poruszył się żywiej.
Gdzie komunistka, co za koitmiiisi ku?...

\Y ilgotóem i • oczkam i rozglądał .-ię dookoła 
ciekawie.

—  A  oto tu, tu!... Młodsza, latorośl żeńska 
przezauiej linii D ergajteA w , p.iuua Knnegiimla!

—  Święto Kinga, u dowa po św iętym jeszcze 
B olesław ie wstydliwym  !...

Z  za stołu ryknął ktoś z  gn iew em :
—  Do li* ha lam z historyą iiygusuw! To 

dla pateyotm kow zabaw ka!
R osły bareeysty szatyn «  twarzą o rysach 

ostiych. wyrazistych, jmwsrał ze stołka, i oparł­
szy sic wielkiemi pięteriami na s to le ,. zaczął 
krzyicliwie:

—  Panowie, proszę o "•Jo*; Lainw ie!...
L ecz wteród zgromadzonych wiaćróo pow itał

gw oi O ,  którzy milcz.eJi dotąd, zagadali jak 
na kmnmidę, tnn, z  lilumemi minami sykać jro- 
częli i nawoływroć, a si© niecierpliw ił
i wśród wzrateaiaycgo ha-łasn. jnywkurawł h w - 
skntocznie sw oje:

— Panowie, panowie, prossę o  głos!;:.
Miał już zakląć porząjini*, a może r palnąć 

jednym  ze sw ych olbr/ym Lh kułaków w idat 
stołu, gdy B o lo  w-;* zabiegi;* tui? ian«.ó.v*xitic 
z ł*okn *  tacą pełną s*kla*ek zrorą-c-ej herbaty.

—  Ttezepraszmu, pra.eora.KaMn! K to chce her- 
baty, niechaj bierze! Bakier zaraz betlzifr!

śtenw zek  sięgtiął Tueewtoez-aie po szklankę.
tC. d. n;)

Z llterfiiory muzycẑ j.
(giLzisiitn .lachm u-ck i: , M ozart1-, w lK> rocznicę urodzin.

Kiutów, iy*)*i.)
Trzy rocznice, jak ie obchodził w roku bieżą­

cym świat m uzyczny (150 rocznica urodzin Mo­
zarta, 50 rocznica śmierci Schumana ii 10 ro­
cznica śmierci B iucknera), tn i owdzie zuzim- 
ezone produkcjam i towarzystw lut szkół mu­
zycznych, a także wspomnieniami iu  łamach 
prasy codziennej, pozostawiły trwalsza- pamią­
tkę. Jost nią książka o Mozarcie, napisana przez 
młodego, w ysoce utalentowanego inu /ykn , p 
Zdzisław a Jachim eckiego, książka z dziedziny 
tnniejęinośei muzycznych pierwsza, jaką  szerzej 
w tym przedmiocie uapLsano. Dr Tachunecki 
(w  dniu 21 grudniu odbyła się na niuwersyte- 
ćit> wie*leńs.ktm jinimocya jeg o  na doktora tilo- 
zotii * jest pierwszym ii nas uczonym muzycz­
nym. k tóry  do pracy mul- htstnryą muzyKi przy­
stąpił w jKÓiiym rynsztunku wiedzy niotyłko 
iiiuzyeziioj, lecz także_lUj/zoiausnej owocem któ­
rej jest, oprócz licznycii artykułów sprawozda 
WMzych. tudzież krytycznych, świetna praca <i'>- 
k(’X>kię przyjęta z nziuanem przez grono pro-: 
lesorów  niuwersyu-łii wia4c«Bkicg-o. a traktu ją-: 
ca o dziełach Mikuła,,a Gom ółki, tw órcy  muzy­
ki do 150 psalmów Urna K ikrlianow .'frgro . Do 
badań nad hiatorrą sztuki zaprawiał tóę Jachi- 
uiteki u dra G w iw n a  Adk-ra w ybitnego histe­
ryk a  muzyki,, sztuki imizyuznoj zaś w z y i  go  —  
jeśli się nie myl*) —♦ G m leąer. W  kiLtai knm- 
pozyerai h i pieśniach, jakie wydał w ostatnich 
dwu łuła-rh, dowiódł ta-kź niepospolitego tał en- 
tu muzycznego.

Książkę sw ą rozpoczyua atuor żydorysetn Mo- 
zaHa, napisanyni zgrabni*', barwnie i nader 
zajaiiijąeo, starając się a ic nużyć ezytelnika 
zbyteeznem niffrroiwłdzaniert, szczegółów  hiogra- [

licznych, m rud,iłujących raizej, aniżeli ułatwia­
jących  zrozumienie i uprzytomnienie rozwoju 
tej genialnej organi/.acyi duchowej, jedynej w 
swoim rodzaju, a Lik wysoce sym patycznej i 
budzącej współczucie, z powodu ciężkich renni- 
nów życiow ycłi, po których w nędzy prawie i 
zapomnieniu zeszedł M ozart do nieznanego dziś 
grobu, nic odprowadzony nawet przez najbliż­
szych.

W  dalszych rozdziała<Ii ęjest ich 5) podaje 
autor gt nezę i treść najważniejszych dzieł Mo­
zarta, zatrzymując Hu: najdłużej przy „D on Gi*>- 
ęanniiA" i przeprowod^ająe analizę tychże prżez 
[iryzmac credo uagntrowsK iego. Można z nic- 
k tó m o i zapatrywaniami autora godzić się lab 
nie przyznać, jednak trzeba, iż sw oje wyw ody, 
śmiało i niewątpliwie nu dokładneni opanowa­
niu inateiyału oparte, zawsze należy* ie uzasa­
dnia, czyn iąc- to w formie, \yvkwiiutiej i n ieco­
dziennej, a używając porównali nietylko traf- 
nyclL lecz zarazem i dowcipnych.

W  dalszym ciągu zajm uje się autor wi*ły- 
wom, *aki w yw arł geniusz Mozarta na twór • 
czość « «ż y w a ją  całago (kresu  sto pię<'-dziesię­
cioletniego u w-szyRtkkh narodów-, a także i na, 
twórczośt1 noszyeh muzy L iw  z pośród których 
Choptii b y ł wielbicielem Mozarta i mkif, wedle 
podania, mieć przy sobie, nawet w podróżach, 
jedną ■% partytur mistrza, •« takkf żądać, aby 
w czasie inszy za jeg o  duszę wykonano „R «- 
(juurm1! Mctitiśis. Na łożu śmierci powiedział 
Chopin do ora czających g o : „B ędzie" ie razom
grali Mirzarta, a ja  będę was słuchał’1. Liszt, 
zastanawiając się nad przyczyną tegc zjawiska, 
dochodzi do przekonania, że Mozart, rządzi*j, 
niż każdy runy, przekraczał g m iicę , dzielącą 
wykwiuUio.ść o*t codzienności. .Taehuńocki lia- 
tołiiiast-utrzym uje, że miękka natura Chopina, 
wypoczyw ała przy muzyce Mozarta, że f Topin 
się nią b:*v ił, aby  ulżyć napięciu swego na­
tchnienia.

Ostatecznie, chociaż na ojtinii obcej nic opic­
iu swoLli zapatrywań na sztukę Mozarta, 1o 
jednak uważa, autor za stosowne przytoczyć 
niektóre z tych zdań. Są więt w  książce tej 
rozsypnue cnnncyacye takich potentatów, jak 
Hansliic. Budów Robert Schuman, Mendel?, hn 
i wiciu innych, a przedewsz,) itkiem Wagnm-, 
którego dr Jacinmecki jest r ent n/yaKty czay m 
wyznaweą„ i przez ktorego okulary na sztukę 
muzyczną spogląda. Interesującą książkę swoją 
tak kończy ur Jaehinieeki:

,.1’rzez 315 Jat od śmierci Mozarta ni** było 
tok olbrzymiego geniuszu czysto muzycznego 
niema pośród mus żadnego kompozytora, który­
by we wszystkich kierunkach muzyki tak do­
skonałe osiągał rezultaty, jak Mozart. I>eez jeśli 
zazdrościmy tej przeszłości, która wydała Mo­
zarta. nie wolno nam jeszcze, załamywać rąk, 
lub eo gorsza może, kazać, aby talent jaatś 
szedł ściśle torem muzyki Mozarta. Ten Mozart 
dziecko nieodrodne swojego wieku, jest przy­
kładem, jak óałeee-„*tueh czasu" objawia kię 
w lnuzyee, jak „duch '*zasuu, w którym żyjemy, 
najzupełniej jest ndmi*-nny od .W i l l  stnl*.*cia 
Tak też, jeśliby podobało się Opatrzności tchnąć 
podobnie genialną dimzę w jakieś dzieeko na­
szych dni, łub gdyby nav, et sama dmsza Mo- 
iarta imała się u,'cielić raz jeszcze, tn treść 
siworzonyeb przez nią. dzieł, byłąhy odbii-ięm 
się naszych wymagań, - naszyeh pojęć niuzy,.:ż- 
nych, nigdy zaś tych z przed lat stu. • P-ie\- 
gnnjmy szlakę Mozarta nie tylko isuetycznem 
wyiuienianiem jego nazwiska, grajmy go i śpie­
wajmy, a tem z pewnością spłacimy dług jego 
pamięci.,.®

Książka dra Jachim eckiego zasługuje na jak- 
szerazc rozpowszechnienie. W ydana staronm*. 
acz skromnie, posiada jako jedyną ozdobo ilu­
stracyjną, portret Mrrzaila z r. 1789, wykonany 
przez Dorę B łock Stc&tUtert BttPaa
■ O - . .1̂ . ---J

iHtzkela iufurmacyi I dostarcza 
biletów kolej iwy* li okrężnych oraz
n s k n t e c i a i a  w s z e l k i e  e p e d y c y e
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Czwartek,. 2? Crudnia lyuS.

W  drugie .święto, dzień patrona' r̂ w. Szczepana,
pamiątkę męczeńskiej jego śmierci, obrzucano 

się owsom. Zwyczaj ten, bardzo niewłaściwy, czę­
sto bolesne skutki sprowe.dzaj.uey, na szczęście ni­
knie enraz więcej, niektórzy zastępują owies „con­
fetti", co już zgoła nio ma żadnego sensu, ale 
przynajmniej nie naraża na uszkodzenie oezu ob­
sypanego. co przy pocisku owsom często się w y­
dania.

Ogromna śnieżyca, jaka spadła na miasto przez 
noc, pozwoliła używać mieszkańcom miasta desko 
nałej sanny.

Nieodstępnemi także od wszelkich świąt i połą­
czonych z nimi iibacyj, są wypadki groźne dla bez­
pieczeństwa publicznego, zmuszające władze poli- 
zyjno i Ton. ratunkowe do intorwencyi. I  przez 
nhiegłe dwa dni świąt wypadki takie na mieście 
niezbyt groźne zaszły, stanowią one jednak osobną 
rubrykę kroniki miejscowej.

Pożegnane ks. biskupa Bandursniego. W  so­
botą po południu odbyło się zebranie kanoników 
kapituły krakowskiej, na której ks, biskup-nomi 
nat Bandurski złożył rczygnacyo z godności kano­
nika katedralnego. Eczygnaeyc to nowego dostuj 
nika kościoła przyjęła Kapituła do wiadomości, po- 
czem odbyło się uroczyste pożegnanie ks. Bandnr- 
rfkiego przez członków kapituły. Wczoraj znów wy­
dał kardynał ks. Puzyna pożegnalny obiad ala ks. 
rand nr..kiego, w którym wzięło udział wyższe du­
chowieństwo świeckie i zakonne z dekanatu kia- 
kowskiego. Przez ubiegłe dwa dni składały ks. bi­
skupowi Iiandurshiemu liczno wizyty pożegnalne 
osoby pojedyncze i delogaoye stowarzyszeń. Miedzy 
innemi wczoraj w południe zegnała ks. elekta de­
legacja cechów krakowskich i Koła mieszczańskiego, 
złożona z pp. Piotra Kosobuckiego, Laohockiego i 
Kalczyńskiego.

Z okazji konsekracji ks. biskupa Bandur.-d.iego, 
która odbędzie się dnia 30 1>. m. w katedrze lwow­
skiej, należy zaznaczyć kilka dat z życia i dzia­
łalności tego kapłana. Ks. Bandurski urodził sic w So­
kalu w r. 1863. jako syn średniej zamożności mie- 
•ezezan sokolskich; po ukończeniu tam szkoły wy­
działowi), udał się do Lwowa, gdzie skończył tam 
gimnazjum 1 ranclszka Józefa, poezem w r 1683 
wstąpi! do seminaryum duchownego. AA yświęrouy 
na kapłana w r. 1887 udał się do Reymrt. gdzie 
„tudyował filozofię 1 teologię w uniwersytecie pn- 
picshim-gregonańskiiu, a uzyskawszy tam stopień 
doktorat teologii, wrócił w r. 1890 do kraju. Jako 
wikary w Kamionce Strumiłnwej. uzyskał tam sobie 
powszechną miłość za niestrudzoną działalność na 
polu hutnanitarnem Gdy przeniesiony później został 
do Lwowa, gdzie pełnił obowiązki katechety w kilku 
tamtejszych zakładach naukowych, w towarzystwie 
ówczesnego sniragana lwowskiego ks. Puzyny, od­
bywał wizytaeye okolicznych parafii i wtedy już 
ZdSfynął jako znakomity kaznodzieja. (idy ks, Pu­
zyna został biskupem krakowskim, powolni do swego 
boku ku. BanJurskiego, który W roku 1891 został 
kanclerzem biskupim, u w r. 1899 kanonikiem Ka­
tedralnym. W  końcu dnia 10 październik b. r. bre- 
vem papieskim mianowiany został ks. Bandurski 
biskupem „in partlbus infldelium44 c j dońskim i  bi­
skupem smraganem. wc Lwowie.

Na nowe swoji stanowisko ks. biskup Bandur- 
eki odjechał z Krakowa dzisiaj o godzinie S po 
południu.

Obuhoil ,,Opłatka14 w tutejszym „Sokole14 iluin 
29 b m. zapowiada się, ze względu na gości z Kró­
lestwa Polskiego, niezwykle licznie. Wcześniejsze 
zgłoszenia w celu umożliwienia komitetowi należy­
tych przygotowań są zatem koniecznie potrzoime.' 
W  obchodzie tym wezmą -ndzkł także orkiestra 
amatorsko „Sokoła", oraz chór „Sokoli44.

„Gwiazdka41 dla dzieci W  niedzielę 23 b. m. 
odbyła się w salach budynku miejskiej szkoły im 
iw  Szczepana przy ul. Pajskioj uroczystość gwinzd- 
kowa, urządzona staraniem „Koła panien, opiekują­
cych się biednemi 1 zanieiibanemi dziećmi “ . Po wy­
słuchaniu odpowieuniego do chwili przemówienia, 
zgromadziło się 133 dziatek koło. świątecznie przy­
branej choinki, śpiewając pod kierunkiem prz;,by­
łych pan kolendy z  akompaniamentem skrzypcowym. 
Ne zakończenie uroczystości otrzymało każde z dzieci 
po strucli świątecznej oraz po paczce łakoci. Roz­
radowane oblicza dziatwy wyrażały serdeczna wdzię­
czność dla tych wszystkich, którzy do urządzenia 
uroczystości datkami swemi się przyczynili.

Budżet mtaj&ki. Bnia 29 bm. o  godz. ó po po­
łudnia odbędzie ;ię  w sali obrad magistratu pierw- 
sse posiedzenie komisji budżetowej Rady miasta. 
?riedmfoiem obrad bcdzfc projekt budżetu miejskie­
go na r. 1907, który yv drukoyyanych egzempla­
rzach rozesłany został członkom komisy i.

L08y krakow skie. Dnia 2 styczniu 1 ‘ 107 roz­
pocznie sie o godz, i rano yy sali posiedzeń Rady 
miasta ciągnienie losów m Krakoyya. Ciągnienie to 
trwać bodzie (i dnł. W  pierwszym dniu (2 stycznia) 
Odbędzie sic ciągnienie losów, wśród którego wylo­
sowaną zostanie jedna główna wygrana.. (au.000 
koron), 1 wygrana (6000 koron) i 5 wygranych 
po 1200 Koron. Przez lastępno dni ciągnionych or­
dzie 60(10 numerową wygrywających po 61) koron.

Z wystawy Tow. sztuk pięknych. W gmachu
Tow. sztuk pięknych otwartą została IV zbiorowa 
wystawa prac artysty malarza p Eugeniusza Dą­
browy, obejmująca cykl 20 dzieł sztuki z dziedziny 
ptjzażft.

Członkowie Tow. sztuk piękni eh ojdaeują przy 
wstępie na tę wystawę 40 hal

Sanatoryum ora  Dłuskiego w  Zakopanem.
Wczoraj wieczór- odbyło się w Krakowie zebranie 
członków Rady nadzorczej Towarzystwa „Bunatoryum 
dla clioryeh piersiowo" v> Zakopanem. Przewodniczy} 
wiceprezes Towarzystwa hr. Adam Krasińska Spra­
wozdanie z czynności za czas od ostatniego walno- 
go zgromadzenia  ̂ złożył dyrektor zakładu dr ] (łu­
ski, który zaznaczył, że w nrieafepjofth letnich, w 
lipcu i sierpniu frekwencja jmeyentów w zakładzie 
była ełaDszą, obecnie, w zimie, wzmogła sic znowu 
i dobiega liczby od 87 do 90 rliorych, iak, żc na 
uinicszcaenie chorych dyrektor zakładu dr Dłuski 
oddać nawet musiał swo prywatno mieszkanie. Po 
przy 'u do wiadomości sprawozdania wywiązała 
sio -uaya, w której na zapytauio dra, Wicher- 
kiewicza i innych członków Towarzystwa, wyja­
śnień, tyczących gle urządzeń zakładu udzielał dy­
rektor L)łu3kk

Następne zebranie Rady narzorezej odludzie się 
W pierwszych miesiącach r, 1907.

Dodatek drożyznlany a kole»arze. Na liczno, 
skierowane do nas zapytania, odpowiadamy, że we­
dle uaszyeh. iutom acyj, od dodatku drożj źnianego, 
który ma być wypłaconym 15 stycznia urzędnikom 
państwowym, kolejarze nio będą wyłączeni.

Rachunki lekarskie. Wydział Towarzystwa sa­
mopomocy lekarzy przypomina kolegom, iż walne 
zgromadzenie w dnia 29 kv istnie 1905 r, zaleciło 
lekarzom preedktadnnlo pacjentom rachunków lekar­
skich ] Mrocznie ewentualnie po sson-zonem l e«e- 
Ola Drew™ prol Jorom t, neicmara dr "Plis,

Spóźnienia pociągów. Jtk była do przewidze­
nia, z powodu nadzwyczajnych mrozów i olbrzy­
miej śnieżycy, jaka spadla w nocy z wtorku na 
środę, ruch pociągów no linii Kraków-Lwów i 
Kraków -Wiedeń uległ znacznemu utrudnieniu i  po­
ciągi przychodziły i przychodzą'dotąd z ogromnem 
opóźnieniem Jak nas zapewniają ze strony władz 
kolejowych, dyrekcja zmobilizowała wszystką służ­
bę ruchu na stacjach, oraz zawezwała setki robo­
tników z gmin. przez które przechodzi tor kniejo­
wy. dla uprzątania śniegu z toru, Mimo tego siły 
te _gą nic wystarozająoeml i dlatego, dopóki odwilż 
nie stopi lawiny śnieżnej z torów kolejowych, opó­
źnienia nic ustaną. A opóźnienia te są dosyć zna­
czne, gdyż szczególniej przy pociągach towarowych 
dochodzą od 1 do 3 godzin.

Jak nam .z -Wiednia telefonują, pociąg pospie­
szny, który wyszedł z Krakowa wczoraj o godz. 
10 wieczór, przybył dziś do Wiednia zamiast o 
6-toj, o godz. 9 m. 30 rano.

Z III piętra w teatrze miejskim Tiszą nam 
z miasta: Na balkonie Irzeciego piętra w teatrze 
miejskim praktykowany jest zw j czaj, że kupuje się 
trzj' miejsca, a przyprowadza do teatru cztery oso­
by. Na trzech miejscach - siedzi cztery a czasem 
nawet i pięć osób. Cierpią na tem inni, bo musza, 
się dusić jak śledzie w beczce. Bywa tak najeżę-1, 
śeiej na premierach

Z kroniki wypaukuW. Szereg pożarów, co pra­
wda nieznacznych, zaalarmował nasze miasto w o- 
statnieh kilku dniach. W  niedzielę o godz. 9 rano 
powstał silny ogień kominowy przjr nliey Szpital­
nej 1. 19. Bo południa tego samego dnia zapaliła 
się podłoga w ilomn Zgromadzenia P r. Urszulanek 
przy ulicy Starowiślnej, ale natychmiastowy ratu­
nek straży pożarnej zgniótł ogień w jego zarodka. 
W  poniedziałek koło .7 rano wybuchł pożar w do­
mu pod 1. 9 przy placu Matejki, skutkiem zapale­
nia się ścianki drewnianej. W trzech tych wypad- 
kach interweniował pluton I pod osobistym kierun­
kiem uaez inika p.! Nowotnego. AVe wtorek zapaliła 
się znowu ścianka od komina przy ulicy Floriań­
skiej i. 33 A kcja ratunkowa trwała dobre pół go­
dziny. W e środę wieczorem powstał taki sam po­
żar przy ulicy ( i rudzkiej w domu p. Bazesa, uga­
szony w krótkim czasie przez I i i  pluton straży.

AV Rynku głównym napadł we środę wieczorem 
jukis nieznany mężczyzna na przechodzącą Maryę 
R i bez żadnego powodu pobił ją  rak dotkliwie/ 
że napadnięta musiała szukać pomocy lekarskiej na 
stacji ratunkowej. Podobnemu wypadkowi ulegli 
Maksymilian Patraj i Jozef Serafin, napadnięci i 
pobici przez kolegów. I ioh także opatrzono na sta­
c ji  ratunkowej.

Osobliwszy wypadek zdarzył się we środę wie­
czorem przy ulicy Miedzuoli, ł. 18, a uległ mu., 
koń. Oto podłoga w stajni, w której konia umie­
szczono, zapadła się i biedne zwierzę wpadło do 
dołu kloacziiogo znajdującego się pod stajnią. Po­
nieważ domownicy nie mogli sobio dać rady z wy­
ciągnięciem konia, zawezwano straż pożarną i ta 
przy pomoc., pasów wydobyła szkapo z czeluści.

W iec lokatorow  w Podgórzu. Piszą uam z Pod­
górza. Jak to już donoslliśmj, powstał w ostatnich 
dniach w kołach lokatorów podgórskich zamiar zwo­
łanie wiecu podnajmujących mieszkania, celom wdro­
żeni,! akeyi i zaprotestowania przeciw wzrastającej 
ciągle ii róży ź. nic mieszkań w naszem mieście. Do 
niedawna jeszcze uważano uiii>.,2kama w Podgórzu 
za znacznie tańsze od krakowskich, co istotnie było 
nb gdyś rzeczywistością —  obecnie jednak właści­
ciele kaiamnic wystąpili z całą stanowczością prze­
ciw temu blusznie bo i dlaczegóż, w- Podgórzu 
uncją być ihieszicaiiia tańsze ód Krakow Aml . d la ­
czego miasto Podgórze ma być poil tym względom 
gorsze od Krakowa. A więc podgórscy właściciele 
raalności z zapałem przystąpili do ratowania hono­
ru naszego miasta, z zapałem tein większym, że 
przytem wj pełnią sobie sowiełe kieszenie. Znamy 
takie wypadki, że właściciel Kamienicy w przeciąga 
kilku miesięcy podwyższył czynsz o 8. koron mie­
sięcznie, motj wując swój wyzysk tem, ■ że podatek 
czynszowy podwyższony został o 20 pre, rocznie. 
\\ innym wypadki. znów 'właściciel realności pod­
wyższywszy czynsz a mieszkania o sporą sumkę i 
nie uzyskawszy na to zgody lokatora... wypowie­
dział mu mieszkanie od stycznia w przekonaniu, 
że biedny lokator, nie mogąi ty tej porze mieszka­
nia znaleśe 1 nic chcąc sit. w zimie przeprowadzać. 
„nólens-tMefl*" zgodzi się na lichwiarską cenę. --- 
Podwyższanie cen mieszkań odbija się najboleśniej 
na urzędnikach i nauczycielach, którzy pozbawieni 
są sposobu ratowania swych finansów przez pod 
wyższanic cen produktów swej pracy, a gdzieś prze­
cie mieszkać muszą.

Oburzone postępowaniem naszych właścicieli do­
mów kola lok itorów powzięły zamiar zwołania o- 
gólnego wiecu lokatorów, którego celem byłoby na­
radzenie sic nad środkami zapobieżenia wyzyskowi 
i energiczno zaprotestowanie przeciw śrubowaniu 
cen za mieszkania Wiec ten ma się odbyć w pier­
wszej połowie stycznia w Podgórzu. Wybrany w 
sprawie zwołania wiecu komitet zajmie się ozna­
czeniem dnia i godziny, tudzież miejsca zgromadze­
nia się, o czem bezzwłocznie doniesiemy,

Z podgórza. Miasto nasze może się wprawdzie 
pochwalić oświotienicm elektryczuem, którego jedna­
kowoż magistrat mieszkańcom bardzo skąpo udziela, 
czego dowodem fakt, ź.e lampy łukowo gasi sie 
z reguły przed godziną 10 wieczór, czę-sto zaś już 
przed pół do 10 na ulicach jest ciemno. W  miej­
sce łukowycti świecą się wprawdzie małe lampki 
żarowe, są one jednnkuo oż w tak wieki eh od sie­
bie odległościach rozmieszczono, ż e , prócz niow iol- 
1'i ego kręgu około lampki, ulice zalegają ciemności. 
Wartoby zerwać ze systemom oszczędnościowym i 
uregulować już. raz tę uprawę

Pożądiincm byłoby także, ażeby magistrat, do 
którego iiaJtóy nadzór nad stróżami kamicińczncmi, 
przypomniał im obowiązek regularnego zamykania 
brani o godziuio 10 wieczór Obecnie panuje u nas 
taka pod tym względem dowolność, że w niektó­
rych domach bramy zamykane są regułarnio o go­
dzinie U wieczór, w innych zaś bramy stoją otivo- 
roin długo w noc. Należałoby raz już zaprowadzić 
w naszem mieście pod tym wyglądem jakiś porzą­
dek,

Z kraju.
Z  Boclilli piszą nam. Walne zgromadzenie człon­

ków Bursy gimnazjalnej im. Adama Mickiewicza 
w Bochni, odbędzie się 10 sty cznia o godz. 5 po 
południu.

Z Trzebini piszą nami V. tutejszej reslauracyi 
kniejowej od roka przeszło, inema piwa z  powoda 
jakichś zatargów właściciela leatauracyi z browa­
rami. Ponieważ nie trszjsc.y fodróżni są abstynen­
tami i niejeden, przybywszy I  Królestwa lub Księ­
stwa, tadb/ się napił szklwihę piwa m  pierwszej 
głównej 8t-ftC"J w nasaru krnjn, przeto jaiwiideijf- 
p. m tanrato “ *ak postąpić, aby n» dtywren w Trze­

N O W A E E F O Lt :M A.

bini można solne kupić azlclankę piwa Co jmbli- 
czność obcliodzą jakieś zatargi z browarami.

W Nowym SąC2U, jak nam piszą, stowarzyszenie 
rządowwch pomocników' kancelaryjnych „Pomoc ko- 
leżańska-4, urządziło wT sali „Sokoła" dwukrotne 
przedstawienie ..Emigracji chłopskiej" ar Ameryce. 
Przedstawienie wypadło bardzo dobrze, dzięki do­
skonałej grzo pani Ciszhowej. Prószyńskiej. Jan­
kowskich, Osuehowskiej, panów Rudkowskiego. Dem- 
ozyka, Krogulskiego i młodziutkiego p. T

Skłaónioa pocztow a. D jrokcja  poczt ogłasza: 
Z dniem 1 stycznia otwartą będzie składnica po- 
eztowm w Rzemieniu (Mielec), należący m do okregn 
doręczeń urzędu pocztowego w Rzochowic dla gmin 
i obszarów dwoi skich Rzemień. Tuszynm i Blizna. 
Składnics ta połączona będzie z urzędem poczto­
wym w- Rzodiowic za pomocą pociągów nr. 711, 
712 718, 71+, względnie z ambulansami poczto­
wymi nr. 490 i 491, knrsująccmi między Dębicą a 
Tarnobrzegiem.

Z PoiSKiCj Ostrawy donoszą nam Dnia 23 b. m. 
odbyła się nrocz.ystośe gwiazdkowa w  tutejszej pol­
skiej szkole, imienia Antoniego Osuchowskiego. Naj­
większa sala szkolna zapełniła się dziatwą i jej ro­
dzicami oraz gośćmi W  pośrodku ustawiono drzew­
ko. Uroczystość zagaił wstąpiłem słowem admini­
strator tutejszej czeskiej fary ks. Barabasz, Polak 
ze Śląska. W  przemowie swej wykazywał ważność 
szkoły macierzy stej, prowadzonej wzorowo, i zachę­
cał obecnych do krzewienia ucznć ojczystych i po­
prawy dobrych obyczajów. Następnie dziatwa za­
śpiewała powitalną kołendę, p-.czom nastąpiły de­
klamacje, które porwały zgromadzonych. Dość wspo­
mnieć tytuły tych utworów: „Kto ty jesteś: Polak 
mały44, ..Ojczenasz polskiego dziecka44, „PrusaK 
niemczy polskie d z iec i '. ..Aby Polska nie zginęła44. 
„Kolenda powstańcza z r. 18G3~, aby zrozumieć 
wrażenie, jakie one wy wołały ! Deklamowano utwo­
ry Konopnickiej, St rokowej. Jacnowieza, Bełzy,' 
i t p. Popisywało s ij przeszło 30 dziatwą/ obojga 
płci z wszystkich trzech klas. Deklamacje przepla­
tano patrrotycznemi pieśniami 1 kalendami, staran­
nie wyuczonemi. Następnie odegrała dziatwa utwór 
sceniczny „ W i elki rok'4, który wypadł również do­
brze, poezem kiorownik szkoły, p. (Jodłowski, po­
dziękował za współudział wszy aft im obecnym, jak 
niemniej komitetowi gwiazdkowemu i otiarodawmom. 
jak mecenasowi p. Osuchowskiemu. drowi Włady­
sław owi .--zujskiemu i i. Mówca podniósł także ży­
czliwość gminy Polskiej Ostrawy dla szkoły, która 
z własnej inicjatywy' uchwal i tu subwencję 400 ko­
ron za rok ubiegły i 600 koron za bieżący, lubo
0 zapomogę z polskiej strony nie proszono. Czy n 
ten zo strony- ( 'zcchow podnieść należy z uznaniem. 
Obecny na „gwiazdce” burmistrz poisko-ostraw^ki 
p, Poppc, widocznie był wzrnszony tem, co tu zuu 
ważył, kiedy po uroczystości oświadczył że przyję­
cie polskiej szkoły na etat gminy rychło nastąpi i 
żo się spodziewa że z żadnej strony sprawa me 
oatrafi na poważne przeszkody
. Po odśpiewaniu kilku jeszcze pieśni podziękowało 

jidno z dzieci bardzo udatnyiu wierszykiem wszyst­
kim dobrodziejom i gościom , poezem nastąpiło roz­
dawanie podarków 'gwiazdkowych. Serdeczno uzna­
nie należy 6ię, za urządzenie „Gwiazdki" pp. nau: 
czyciclom (Jodłowskiemu, Falkiewiczowi i tSicrakow- 
skieiau.

Zmarli,
Anna ze Stefanowiczów K o s  i l i s ku ,  właściciel­

ka dóbr, w 89 roku życia zmarła *  fkumilhicach 
(Kołomyja i.

ś w i  t t : s .

Sdantiiu i  WrewSZtyi Ni oka polską poniosła
1 ięzka. stratę. Jak z Warszawy donoszą, zmarł tam 
w dniu 22 hm znany v y-bituy przyrodnik i popu­
laryzator wiedzy w tym zakresie. Stanisław Kram- 
sz,t.yk. Imię jego od lat szeregu pojawiało się na 
tytułach rozlicznych wyda wiń tw przyrodniczych, 
któremi to pracami zmarh rzetelną zdobył sobie 
zasługę.

Stanisław l\ramsztvk urodził się w  roku 1 Są 1 
w W arszawie, juko syn izraeli kiego .kaznodziei. 
l ’o ukończeniu gimnazjum zapisał się do szltoły 
głównej i uzyskał tam stopień magistra nauk przy­
rodniczych. Nic mogąc uzyskać posady nauczyciela 
gimnazjalnego, o którą się ubiegał, wstąpił Kram- 
sztyk do li. Buuku polskiego, w którym aż do za­
mknięcia go w r. 1886 pracował, wykładając je ­
dnocześnie w szkole handlowej Kronoiilierga i w 
wielu szkołach prywatnych męskich i żeńskich. — 
Ostatecznie przyjął poranię w waiszawskicm Tow. 
ubezpieczeń. s w -

Przeszło + 0-1 c-t ii i zawód piśmienniczy rozpoczął 
w r. IK()2 Stanisław Kramsztyk w „ Przyjacielu 
iO.ieci1'', a potem od r. 1868 zamieszczał arlykuh" 
u tokowe w wielu , zasop.smach. jak w „W szech ­
świacie44. .. \tencum". „B iid iotccc W arszaw skiej” , 
„Przeglądzie Pedagogiczny m " i „U iicyklopedyach44: 
„Pow szechnej'' Orgelbranda i obecnej „W u lk i i j  
ilustrow anej". Poza tem Iłómiiezył szereg dzi 1 z 
zakresu nauk przyrodniczych. Sam zaś napisał dzie­
ła- „F izyk a4', „F izyka bez przyrządów44. „Szkice 
przyrodniczo z dziedziny fizy ki, geografii i astrono­
m ii44, „Ostatni z nieważników eter 1 jego znacze­
nie w  fizy ce1, „Ziem ia i ni<-ho<!, „O  plomionin44, 
„Ozego nas Kopernik o obrocie ziemi nauczył14, 
„Podręcznik arytmetyki handlowej4' i inne.

Zmarły Stan. Kramsztyk jako człowiek i obywa­
tel cieszył się szezerem uznaniem I powszechnym 
szacunkiem.

Krwawb zajście w -Sosnowcu. W  uzupełńUuiu 
jKiikmej przez nas wiadomości o ktwmwem zajściu 
w Sosnowcu, którego ofiarą pudła zastrzelona przez 
kozaka służąca, Maryn W i ę c k ó w n a ,  otrzymuje­
my od rodziny' zabitej następujące szczegóły.

Maryn AN ięckówna jiociunlzlń z Ozoohowie na 
Śląsku austriackim i służyła w fabryce p. Stnocna. 
W  imnicdziałck wieczorem stała Więckówna zo 
swym narzeczonym lózefcin Buf kim, w bramce fa 
liryczne j, gdzie mieli postorunck kozacy. Jeden z ko­
zaków flirtując z przystojną dziewczyną, zmierzył 
się do niej z karabinu, mówiąc: PA ja cię zastrze-
V ‘.

Dziewczyna roześmiała się mcsląc, że kozak żar­
tuje. A\ tom padł strzał i Więckówna, przeszyta ua 
.wylot kulą. padła trupem. Narzeczony chciał ją 
podnieść, lecz kozak odepchnął go i kazał mu szy­
bko ueiekac, grożąc, żo i jego zasfzeli. Nie cze­
kając dłużej, Bański jmczął uciekać, ale w  bramie j 
domu, gdzie mieszkał, dosięgła go kula kozaka, nio 
raniąc na szczęście zliyt ciężko, .W chwHt, gdy ko­
zak strzelał do Bańskiego, wyszła z drugiej bramy ' 
inna służąca i była minmwoli świadkiem zbrodni. 
Kozak rozbestwiony i do niej skierował lufo tetra- 
bina. dziewczyna jednak silnem uderzeniem odtrą­
ciła ją, skntkiem czego strzał chybił.

Pod zwłoki zabitej AVięckównoj podłożył kozak
2 patroaj rewolwerowe, dla upozorowanie straułów.. 
Aresztowaoy tłómaczył się, że  to Bański zastrr,<Uł,-' 
swopi narzeczoną » rowedworu - on zaś c łu - ,

ująć. strzelił zo nim. Znaleziona jednak kula, któ­
ra przeszyła AUięckówne i utkwiła w ścianie, zdra­
dziła go. Kozak został uwięziony i spodziewać się 
należy, żc tak bezprzykładna samowola żołdaka spo­
tka się s zasłużoną karą.

Proces KwileckiCh. Pisma poznańskie donoszą: 
Z Galioyi nadeszły akta dotyczące w z n o w i e n i a  
sensacyjnego procesu Kwileckich, z wynikami prze­
słuchów tamtejszych świadków. Należy się spodzie­
wać wyznaczenia niedługo nowego terminu. Podo­
bno strony interesowane mają. zamiar stawić nowe 
wnioski dowodowe.

Walka z rosyjskimi zbiegami. Z Nowostełicy
donosi „Gzcrnowitzor Tagblatt ” , że w gminie Bocz- 
kouo po stronie rosyjskiej wójt uwięził trzech męż­
czyzn. lepiej ubranych, i pod eskortą czterech poli­
cjantów gminnych wysłał ich do Grozmieć, celem 
odstawienia do sądu. Uwięzieni usiłowali po drodze 
skłonić strażników, ażeby ich puścili wolno przy 
rzckaj.ąc, że sami stawia się przed sądem. Gdy 
strażnicy odmówili, jeden, z nwięzinnrch strzelił, 
w powietrze z rewolweru , poezem wszyscy trzej, 
korzystając z zamięszania, umknęli do pobliskiego 
lasu. Na odgłos strzału zbiegło się około 130 chło­
pów, którzy otoczyli las, i rozpoczęli poszukiwania 
za zbiegłymi. Rozpoczęła sio krwaua walka, pod­
czas której od strzałów padło 7 chłopów a kilku- 
nastn odniosło rany. Jednemu z chłopów rozpruto 
brzuch. Leśny, który przybył w ostatniej chwili, 
zranił strzałami dwóch zbiegów. Gdy trzeci zbieg 
ujrzał, że ucieczka stała się niemożliwą, poderżnął 
gardła obu rannym towarzyszom, cięciami po twa­
rzy uczynił niemożliwem rozpoznanie ich osub. po­
darł papiery, zuajdnjącc się przy nieli. a naostatek 
odebrał sobio życie wystrzałem z rewolweru. Przy 
zwłokach znaleziono paszporty gubernia]ne, prawdo­
podobnie wystawione na obco nazwiska, a z podar­
tych papierów na razie stwierdzono, że mieli mapę 
Bessarabii i spis tamtejszych właścicieli dóbr i ka­
pitalistów.

FfOZWOd arcyksięcia. Z Z u r y c h u  telegrafują: 
Jak opowiadają w tutejszych kołach, które obcowa­
ły ii ostatnich czasach z byłym arcyksieciein au­
striackim, Leopoldem Salwatorem, nazywając.' m sio 
obecnie L c o p o 1 d e m AV ii 1 f 1 i u g e m , zamierza 
on opuścić miejscowość Zug. gdzie mieszkał od 
czasu ożenienia się z A d a m o w i c z ó w n ą. Leo­
pold AA iilfling cieszył sie tam wielka popularnością. 
Od dwóch lat uczęszczał jako nadzwyczajny słu­
chacz na politechnikę i zwrócił kilka razy uwagę 
jjwojemi pracami z zakresu matematyki, uczynił 
nawet pewien wynalazek z dziedziny' żeglugi.

Leopold AYblfling opuszcza miejscowość Zug. al­
bowiem r o z w o d z i  s i ę  ze swoją żoną. W osta­
tnich czasach kilka razy skarżył sic na pożycie z 
nią, gdyż okazać sie ona miała o s o b ą  wielce nie­
inteligentna.. Z trudnością tylko nauczył ją pk-ać 
nie. chciała ona bowiem wcale uczyć się. Al osta­
tnich czasach stała się żona arcyksięcia fanatyczną 
zwolenniczką wcgetaryanizmu i wyznairczyuią «e- 
kty-’ „Natunnenschów” , działającej w kantonie asco- 
na Mężowi swemu nigdy nie chce podawać potraw 
mięsnych i chciała go zmusić, aby sio zapisał tak­
że do sekty Natunnenschów . —  Z tego powodu 
Wiilfling opuścił Zug i udał się do Genewy do 
swego adwokata LascualleM z żądaniem rozpoczę­
cia kroków rozwodow.i oh.

Adiimoniezówna jest, jak wiadomo, córką urzę­
dnika pocztowego iv Ołomuńcu. Arcyksiążę poznał 
ją jako kasjerkę w kawiarni, ożenił się z mą, za 
który to mezalians zauroniouo nm powrotu do a u - 
etryi i wyłączono go z rodziny ccsarskicg. Otrzy­
mał on znaczniejsż.i sunnę i roczną renty \\ w yso­
kości 72J)0€ koron.

liw ięzienib kn. Sulkowskiego. Jak tW # *  „Kor 
rcspo.idouz Herzog" z Fet.orsóurga. został tam uwie­
ziony na rozkaz prokuratury i ks. .Sułkowski l*ro- 
knratorya zarzuca ks. Sułkowskiemu, że urządził i 
popiera! przemycanie do R osji broni przez granicę 
riimnuską.

Moszea w Petersburgu zasianie wybudowano 
za zezwoleniem cara, kosztem emira Buchary , dl 
przebywających tam mahometan Dotąu mahometa­
nie iv. Petersburgu odprawiają nabożeństwu w pry­
watnych domach.

ftaouneić Z F e l s i i A  ISO donoszą: Afiąd/.y Pe- 
trową a doliną Viso na AUęgrzech nieznani spraw­
cy napadli onegdaj na ivóz pocztowy. AVo/.nie« i 
tow ai/iszący mu żandarm z o s t a l i  p a ł k a  mi  
z a b i c i .  Sprawny zabrali 30.000 koron, pochodzą­
cych głównie z poboru podatkowego, siady śniegu 
wskazują, że rabunku dopuścili się ałasi lub cy­
ganie.

Nieszc7e-siiwe wypadki w tunelu. Jak donoszą
z Salzburga. ,w tunelu Tauryjskiiu , którego drugi 
koniarz znajduje się jeszcze iv budowie, przy 76 
pierścieniu jedeu z posługaczów został ugodzony 
źcdazuym świdrem, który spadł mu na głowę. Fo 
sługarz padł na miejscu. — - [nny robotnik doznał 
dę/kich ran skutkiem tego, żo podczas wysadzania 
w powietrze skały za pomocą, dynamitu, źle się u- 
kr ł.

List Mtissolina do prokuratora. Słynny bandy­
ta wioski Mussolino, który przed kilku laty został 
skazany na dożywotnio roboty przymusowe w l ’or- 
tolongone, napisał do starszego prokuratora pań 
stiva wc Floreucii list, pełen skarg i żalów Mus- 
solino żali się na zły i skąpy wikK,‘zarzucając za­
rządowi więzienia, że go chce przyprawić o przed­
wczesną śmierć. Dalej oskarża zarz.ąd więzienia, że 
nie ehec nm pozwolić na ogłoszenie jego „wynalaz­
ków' naukowych4), ma jących, zdaniem jego, epokową 
doniosłość. List kończy się prośbą. ażeby starszy 
prokurator poz trowił, imieniem Miisseliua, „kocha­
nego Sansonc44. Otóż Pasouale Sansono jest proku­
ratorem w Aąaiła i przed sądom przysięgłych bar­
dzo energicznie oskarżał Mussolina.

Silne trzęsi& pe ziem; zanotowały przyrządy 
soismografu-zne w Wiedniu, Lublan.o. 1 lorencyi i 
Bolonii dnia 22 b. m Seismografy ccutraincgo za­
kładu meteorologicznego w A* ieduiu zanotowały d 
22 b. m. katastiofalnc trzęsienie ziemi w odległo­
ści 6000 kilometrów. Począteii przypadł na godz. 
7 m. 5 1 wieczorem, koniec na godz. 10 wieczór. 
Drugie trzęsienie ziemi nastąpiło dnia 23 li. m. w 

: odległości około 11.000 kilometrów i trwało od g. 
18 m. 14 rano do g. 8 m. 51. Podobno spostrzeże­
nia poczyniono w stacjach meteorolicznych w T rie ­
ście. Budapeszcie i  Jenie. Wedle obliczeń zakładu 
meteorologicznego w Hamburgu trzęs.cnie ziemi na­
wiedziło półwysep Alaszkę.

Strąik pasazw ow  pociągu. Na dworca kolei 
i Petersburskiej zdarzył się oryginalny sirajK. Za 
strajkowali pasażerowie, o(l»#wi9jąc zajęcia miejse 
w wagonach, zanim te nie zostaną należycie ograa- 
ne, Naczelnik et-acyi stwierdził słuszność żądań pa- 
f-aźeniw. AA' żadnym z wagonów temperatura na -̂ 
wyźsza nie dochodziła nawet do 6 stopni Eeaumn- 

jra. Wydano zatem polecenio ogrzania wagonów dc 
waknumej przepisami ‘ omporatury. Ale tn powstała 
trudność nispra*widziana. Okaaam się, że w całym 
pociąga pozamarzały rury ogrzewania porowego,
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uniemożliwiając podwyższenie temperatur 
nacli. Trzeba było wagon-'  te odstawił 
nowy skład pociągu z wagonów zapa. 
trwało bardzo długo. Pasażerowie skrócili ^  
czekiwanie zredagowaniem skargi zbiorowej, 
wnieśli do kr'ięgi zażaleń. AANruszyii w drogę 
całe dwie godzin^ później, ale za to w wagon* 
ogrzanych należycie.

LzUltia. AAedle doniesienia „L loyda44 z Tort saitl, 
okręt niemiecki „Berlin", [zdążający z Adelajdy, 
wysadził w 8 ucz na ląd dwóch oficerów, którzy 
zachorowali wśród objawów dżumy.

Pożary. Z K a c h ó w k i  telegrafują: AU okręgu 
Morza Czarnego spłonęła znana wielka odlewarnia 
metalu, Przeszło 400 robotników znalazło się bez 
clileba

Z B u k a r e s z t u  telegrafują AA' składzie towa­
rów. znajdującym s ; w oddziale cłowynt urzędu 
pocztowego powstał groźny pożar, który jednak ry­
chło zlokalizowano.

Uniwersytet ludowy w Wiedniu. AA’ niedzielę
30 b. m. o godz. St/j po południu w sali restaura­
c ji  ..Lehrerhaus44, A’ DI, Laugegasse 20, odbędzie się 
odczyt dra Maksa Godseheidera p. t. ,.'Rosyjski 
deficyty44.

P ia se ck a  Z Wrześni. Otrzymujemy pismo t i„A ę 
ptrjąąe:

Do Związku Północy Narodowej w Krakowie zgło­
siła się p. Piasecka, znana zc sprawy wrzesińskicj 
z 1901 r. Znajduje sio ona obecnie bez żaduycli 
środków' ao życia, z sześciorgiem dzieci i poszukuje 
pracy, a tymczasem prosi o jakiekolwiek wsparcie, 
choćby na opłatę mieszkania i wykupno rzeczy, po­
zastawianych na kolei i w gospodzie na Klejutrzn. 
AYydział Pomocy Narodowej, wobec bardzo szczu­
płych środków może ją wspomagać fylke doraźnemi 
drobnemi zasiłkami. AUobec tego zwraca się do sza­
nownej puhiicziiośti iv nadziei, iż zechce ona po­
spieszyć ofiarnie z pomocą dla ofiary gwałtu pra­
skiego) Łaskawe ofiary prosimy nailsiłać do Admi­
nistracji ,.N. Reformy44,

Mianowania i odznaczenia. Minister smaron zamianował 
w etacie galicyjskiej prokuratorii skarbu koucypisiów; 
dra Romana Kenzeka i dra Tadeusza A\ Bzeiaczyńskieg.'* 
aujuuktem prowizoryeaiym.

óan A\ róblewski, starszy oficjał kancelaryjny, przenie­
siony w stan spoczynku, otrzymał tytuł dyrektora kan­
celaryjnego.

Szóstą rangę otrzymali następujący dyrektorzy szkół 
dnieb: tPzegorz O gliński w Przemyślu,, dr Tomasz ftar- 
licki w Złoczowie, Kornel Kozak i Konstanty Maniły 
czewski w Oeeruńtwcwch.

Mianowania w strar> skarbowe1. Starszymi komisarza 
mi II klasy w fK klasie rangi komisarze I k'asy: Kor­
neliusz AAtkarskt dla Iłoznadowa, MiKołaj Dudo dla 
Krzeszowic, Marceli Nowosielski dta Kollmszowy, Jfenryk 
Postepski dla AYtóniowtzyka, Stanisław K o s s o w s k i  dt» 
1'hyrjwa, Rafał Skulski dla Przezan, Loopold Bielski 
dla Staw dawown. Zeuon Sadliński dla Buczaeza i Bro­
nisław Kocyan ala Pouwołoczysk. Komisarzami 1 kłusy 
w X klasie rangi komisarze 11 kłusy. Jai Forosytytts 
dla Limanowej, S! Borzo dla Gródka Marcin Gutowski 
dla Zarozicc, Jau Staai-aaws_i dla Toporowa, Bolesław 
Lechowski dia Tariakowa. Euątachy Pe rak iwśez ut» 
Rafiic, I*otr Schónthalor d'a Rusk i Antoni Siśiittler dl* 
ózezurowic, Włi d- słan Hnckjńaki d a Stujanowa, Sta­
nisław Rajcwski dła Zywoo i AugwP Jurcwic- dla Aliel - 
miry. Komisarzami i i  k‘ aay w XI klasie rangi titularni 
starsi respieyenei: Krail Niwrocki, Ksawery CłWiiSoiel, 
Józ.el WohUolu, Kazimierz Knap.k Tomasz KlisieckL — 
Resiiicyeuci: Jozef Wesołowski, kuz.mierz BicniecKi, ,s{. 
Olckawa, .Tan Pszowa, Adolf Błażek, casm  Sadliiiskl, 
Franciszek Kołek, Zygmunt Goiłowski, Alikołaj Ilermau 
i Izydor Rajcwski. fetarizymt resp.eyeni imt: Franciszek 
Rorman, Kazimierz Kulczyński, Jan PumtyckL Adołt 
Rornakiewicz, Bazylt Kd.ee, Antom Pownayski, jat Ki- 
nasiewicz Leon 1 ’zió.-ki, AA ładystnw Dudryk, Tan I»oe- 
riaiy. Tan Marut JTIiks Kubalski, *.aroi Riiiński, bis 
ryan woniiisai Edward Oost, Wojciech Pająk, Henrytr 
liiolecki, Michał Kański i Dymitr Winnicki

RepKi-łoar teatru mtejakneye
W piątek: „Moralność puni Jtuiskiej
AV .obotę: „Butleom Polskie41.
AAr niedzielę po południu: „Rewizor z lctersbtrga4' 

wieczór: „Retleem Polski''".
Repertoar teatn „Figliki” .

A\ piątek „Oświadczyny1'' t.‘zis.'.Lowa i ..Fieiiti” .
W  niedzielę: „Oświadczyny 4 Ozecbowa i „FighiuL
Z kaienflarzc AV piątci ‘Jt> grudnia Młodzianktu. 1 

AV'iktora:.w sobotę Igi grudnia: Tomasza unut b. i I>a- 
wius: w niedzielę 36 grudnia .Sabina i Eugeniusza b.

Wschód słońca dfi grudnia o godzinie 7 minut iO; za­
chód o gmlz. J.jinin. PT; długość dniu 8 godz. m. T.

Z kraaiwskiego joserwatoryum. Dnia 2i» grudnia ter­
mometr doszed! od — 7'7 do — 3 4 CA; — barometr o- 
padał.

Dnia 27 grudnia o godzinie 7 rano stan baiometru 
7.>11 mm., termometru — 6'5 lA; wiatr zachodni.

E J .  GaTbx»y«łl«3]KeL, Krzyszto foHy,  
K r a k ó w .  W ynajm uje i sprzedaje pierw- 
szorae.ilnycli fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotórvk._ lub na spłaty natręt 
dwudziestomiesięczne. IusGm nenly używane ud 
cen najniższych.

■ M M M P B g R K B n i H S i n S H R 9 ł
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—  „Fifllik1': Trzecia z rzędu premiera teatru 
„pod Marchołtem4, zgromadziła wczoraj wcale licz­
ną publiczność. —  Tym razem świąteczny program 
wieczora był bardziej urozmaicony, niż na premie­
rze ostatniej, dzięki czemu i atmosfera sali ożywi­
ła się nieco, i oklaski dla wykonawców sypały się 
jak z rogu oohtości. „Jadowitą orscyę Marchołta4', 
poddającą krytyce „krakowski zaścian ek 'i jego 
sprawy44, wygłosił z animuszem w przepysznej cha­
raktery żacy i p. Zejdowski —  poezem nastąpił cały 
szereg produkcyj wokalno-dekismaeyjnych.

Bonak'i’1 ą wieczoru była p. Zimujor-llapacku, go­
rąco oklaskiwana za pieśni, śpiewano z uiczrói.na 
nym dźwiękiem i finezją, przypominającą w wielu 
kierunkach werwo niezapomnianej pani Adolfiny. 
Kuplety .Schillera , Jutro inaczej zaiftię zyć", od 
śpiewane przez autora, dobrze pomyślane, jako ro­
dzaj kabaretowy, zysLałfby na skróceniu ich o kil­
ka zwrotek — Fe humorystycznym monologu iJyzia 
Milusińskiego, „słuchacza szkoły przyszłości44, wy­
głoszonym z doskonałem zadęciom przez p. AYie- 
rzejską. i fragmencie scenicznym „Bal ni sali Sa­
skiej", odegranym przez K. Pedowską i p. Kamiń- 
sktego, wreszcie po deklamacji p- Zalewskiego „Bię 
dnv rycerz'4,  łączącej dowcip z aktualnością, nastą­
piła świetna w pomiśie i przeprowadzeniu ;je*no 
aktówka (.Izeciiowa ^Oświadczyny44, epizod napisany 
z wielką dozą humoru. Grająca go trójka artystów 
a w pierwszym rzędzie pani Zimajc-Rajmcki. i p 
Żydowski doskonale wywiązali Bię z zadani: -
P. Kamiński, który w rolach vivcuró'‘  talonowych 
okazał się bardzo zdolnym i powołany® artystą, 
tym razem w roli starego Czab**tw& nie byt 
w swoim żywiole. [

Ze względu na zbyt ńlog.e aotrakty i późną go­
dzinę rozpoczynania pizeosfawlcń. byłoby do życzę 
nia, aby przesituiki, yif®agają»ę zmiany doKoracyj. 
wypełniano numer.-11 deMaiwwyjtieal, wygł^zatio 
tai przed kurty-4-
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. Kre&iisa lwowska.
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Wigilia ongi ws Lwowie. JcJLn kraniki.-Lwo-
a ni o , odbiły w sirem zwiereiedte tej se.rdeczńóści 
tego nastroju wigilijnego, którmi chlabją się . tra­

dycje Warszawę lub Krakowa, to dlatego, że od- 
ęone -warunki, w jakich- żył mieszkaniec Lwowa, 

wywarły toż o j -„iedui wpływ na jog o ' zffj czajo. 
Trochę szez ęrółub- o sposobach obchodzenia świąt 
Bożego Narodzenia podają księgi rachunkowe tnirj-

jkia od najdawniejszych «zaSf\v. Znajdujemy tam 
irzedewszystkicm rokrocznie i stale powtarzający 

•Ssic wydatek’ „pro rorate‘; . R oraty  w  katedrze- by­
ły uroczystością niejako na koszt miasta urządza­
ną. Dostarczano więc z ratusza świec, malowanych 

t  przez osobno za to honorowanych malarzy miej- 
kieh: organista i jego pomocnik „kalikant" otrzy­

mywali specjalne wynagrodzenie, a również, i żacy 
okóln i ze szkoły katedralnej mogli być pewni re- 
amneracji, jeżeli tylko ..pilni byli ku śpiewaniu*.

W  wigilio 'Bożego Narodzenia o pótmwy odpra­
wić ia się w katedrze Pasterka, w cźasio której 

. trębacze z wieży ratuszowej wj grywali różne me- 
l ^ l o d y e ,  a na-czterech rogach Rynku płonęły olbrzy- 

H m io  ogniska z ttłKow i słomy kupowanej za pie- 
ij jfn ią d ze  z kasj miejskiej. Równocześnie .sypały. si( 
B r  z ratusza dary na około. Dostawała najpierw „fa- 
W  milia ch lliU . t. j. pachołkowie miejscy, nowe buty 

i barw..., dostawał i pisaiz miejski „pro bibale-s*1 
albo „pro propina*1 —  na przepicie i t. d. Dary ho­
norowe szły od arcybiskupa, starosty grodowego i 
innych dygnitarzy, a szły w formie ryb solonych i 
żywych, korzeni i wschodnich bakalij, wódki mi­
gdałowej, malmazyi i t. d.

W późniejszych czasach znane były i we .Lwo­
wie „jasełka* zwane tutaj „wertepu11. Przeistoczy­
wszy się w ..szopkę', dotrwała wprawdzie „werte- 
pa-‘ az do na-zych czasów, ale nasze czasy nie 
przydały jej świetności. ov szem podkopały zaufa­
nie do „szopki- tak dalece, że aż polieya musiała 
]i j  zakazać ze względu na bezpieczeństwo mienia 
mieszkańców. Jasełka w poważnej formie dochowa- 

m ł\ sit u 0 0 . Jezuitów i Dominikanów
Z .uniwersytetu lwowskiego. Nadzwy.zajny 

t profesor prawa rzymskiego dr Ignacy Ł y s k o  ty­
s k i  zamianowany zwyczajnym. Docenci: dr Fran­
ciszek K o ś  m i ń s k i ( położnictwoi. dr Władysław 
11 y l i  c k i (choroby kobWce) i dr Gustaw I l i ke -  
l e s  (anatomiai otrzymali, tutuł profesorów nadzwy­
czajnych. Di Andrzej G o ń k a ,  docent dentysty ki. 
zaioianow my został dyrektorem uniwersyteckiego 
instytutu deutystyki.

Z teatru Iwowskióyu. Dyrekcja zaangażowała 
d<> operetki panią Seffupp. która po kilkoletniej 
przerwie powraca na sceną, i komika p. Lelewicza 
którego dotychczasowy brak bardzo dawał się w 
operetce odczuwać.

Budowa kościoła ŚW, Elżbiety we Lwowie, 
którego mury wznoszą się już do kilkupiętrowej 
wysokości, niebawem z powoda braku funduszóvv 
może utknąć. Potrzeba jeszcze 100.000 kor. Naj­
lepszą pomocą uo ukończeniu .tego dzieła jest za­
kupywanie losów wielkiej loteryi fantowej, której 

„yeńągnieiiie odbędzie się nieodwołalnie J październi­
ka 1907. Cena losu wynosi tylko 1 kor., a oprócz 
głównych wygranych w pieniądzach (około 20.000 
kor.) jekt mnóstwo cennvch i wartościowych przed­
miotów, tak, że pieniądze ofiarowane na zaknpno 
losów tych, sowicie opłacić się mogą, a zarazem 
umożliw ią dokończenie budowy tego kościoła.

„Gazeta M ieszczańska14, Komunikują iiam: Zwią- 
si.noistnrch rękodzielników lnifco'tv i przemy- 

stov.ców we Lwowie rozpo.zjna z Nowym Rokiem 
wydawnictwo władnego tygodnika p. t.: .„Gazeta 
Miesza zansita--, poświęconego sprawom zawodowym 
i stanowym mieszczaństwa. • ~

Aresztowanie redaktora. Boticya lwowska aie- 
salowcla redaktora pisemka „Reformatów, wycho­
dzącego co 2’  tygodnie, p. Leona Daniluka, przeciw 
ktćwinu wpłynęło kilkanaście skarg o wymuszenie 
i oszustwo. - , ć •. A "

Reperioar teatru lwowskiego.
W  piątek: „Pani Walewska*.
W sobotę po południu:. „Chory z utojenia*.; wi.eczór: 

HwMiefJrman--,

Od aaminisl^acyi.
C ckni uregulowania nakładu prosim y o mo­

żliwie najv cześniejsze nadesłanie prenumeraty. 
Il r<>miino

Hftiurczoiuego na dzień titydrnilo
prenumerata ..Nowej R eiorm y11

me została podwyższoną.
AżczcAtły prenumeraty zamieszczono w na- 

yh‘ wku dzienmka.
Prenumeratorów zamiejscowych, którzy mają 

zamiar zamówić . ..
d witrażową przesyłką

lenn ika, prosimy o zawiadomienie o tem ad- 
n:i listi acyi ,,Nowej Reiorm y* w możliwie n a j ­
k r ó t s i  z y m czasie.

I Prenumeratorzy Nowej Reformy nabywać 
także mogą po znacznie zniżonych cenach ilu- 
srrowany dw arygodnik lwowski

„S IO w O  W u u y
po cenie 2 k >ivi‘ y  J "  halerzy k\nuinlntc.

k r o k .  a d .-p rC  r o g a r y  wy j  c a r a  tu i a no-w-a- 
n i  ;i m i n i s t r <j w  w e d f u g  ‘ "wJ a s n e f  w  o 11' 
i w łasnego uppdobaira. ..Car może w ybrać ,sw o- 
ielr ininistiTjw z pośiod członków dumy, i lecz 
tyiko w razie, jeżeli sam naJtiUsię zdecyduje. 
Dumie samej nie odda rząd ani jednego port­
felu. T ak  samo w kwesłyach udzielania d y ­
ni l s y  i ministrom, ca r 'm u s i posiadać i nadal 
zupeiną sam odzielność, . “

Z akcyi wyborczej w Kosy!.
Petersburg. Prasa postępowa w  najostrzej­

szy cli słow ach, p o t ę p i a  w ypracow ane • przez 
towarzysza ministra spraw wcv- nętrzyńych 
k  r y ż a n o w  s k i e g  L u o w  e_ i n s t r u k  c y  o 
w y b o r c z e ,  które ogromne masy ludności z u ­
p e ł n i e  p o z b a w i ł y  p r a w a  g ł o s o w a ­
n i a .  A gi cacy a party j dem okratycznych, kade­
tów i innych, bardziej jeszcze do lew icy zbli­
żony cli, doznać mnsi nadzw yczajnych trudności.

Organ kadetów. ...Rjecz11 podnosi, że kartele 
w yborcze przez to kośtaly zupełnie udaremnio- 
ne, a jedynem tolerowanein stronnictwem  opo- 
zycyjnem  stała się. partya pokojow ego odrodze­
nia. ..R jecz:1 podnosi następnie, żc na podsta­
wie uchwał senatu, .wszyśtkiem stronnictwom 
i poszczególnym  osobom przysłużą prawo w y 
drukowania kart głosow ania i rozdawania ich 
między w yborców  Gharakterysty cznein jest — 
pisze „R je cz -1 wkońcu —  że z listy w yborców  
okręgu m oskiewskiego w  y  k r e ś l o n o  prezy­
denta pierwszej Dumy Ul n r o i n c e  w  a i sekre­
tarza tej Dumy K  o k o s z k i n a.

Kanaydaci kaueiów,
Petersburg Kom itet stronnictwu kadetów  

urządził próbne głosowanie ua kandydatów, któ­
rzy mają być postawieni jako kandydaci do 
Dumy. N ajw ięcej głosów  otrzymalij Ul i i i  u- 
k o w. R o d i c z e w. ś t r u w e ,  H e s s  e n. T\ a u V- 
m a n n i K u t i e  r.

Epilog Cuszimy.
Petersburg. W  procesie N e  b o  g a i  o w a  i 

tow. zapadł w yrok Adm irał Nebogatow i k o ­
m endanci trzech pancerników, z wyjątkiem 
„O rła11, zostali na śmierć skazani. Z  powodu 
jednak okoliczności łagodzących i długoletniej 
nienagannej służby, postanowił sąd przedłożyć 
carow i prośbę, aby karę śmierci śmierci zmie­
nić wszystkim trzem na 10 1. e t n i e  w i <; z i e - 
u i e t o r t e c z n e .  Czterech olieerów skazano 
na więzienie od 2 do 4 miesięcy, reszta zosta­
ła  uwolnioną.

Petersburg. W  procesie Nebogatowa. przed 
zapadnięciem wyroku, odbyła się o s t r a  w y ­
m i a n a  z d a  fi między prokuratorem generałem 
W o g  a t e m a obiońcą W  a s 1 i u e ni Prokura­
tor w w yw odach sw ych przyznał wprawdzie, że 
N ebogatow  może w sw ojej obronie na zarzut 
k ap itu lacji pod Cuszimą p izytoczyć okoliczno­
ści .łagodzące, ale należy go skazać, bo gdyby 
był walkę dalej prowadził, to kto wie. czy w y­
nik je j nie byłby  innym. Na to obrońca W aslin 
odpow iedział: Prokurator nie powinien być mą- 
dizejszym  niż przepisy ustawy, która postana­
wia. że jeżeli nie ma widoków- zwycięstw a. na­
leży su- -raczej poddać, niż całą załogę zgubić.

Twer. l e i .  ag. pet donosi: Zabójca  hv. T g n a -  
t i e w a .  jest studentom szkoły w  M o s k w i e ,  
którą kieru je znany z zeszłorocznego powsinnia 
dyTcktoi' F  i e cl l e r. Manieni ów  był przywódcą 
powstania :w" roku ubiegłym  w  M oskwie.

Twer. (Pet. Ago.nc.ya teł.) Zabójcą, lir. Igna- 
tiewa jest niejaki S u w l  e w. Byt on i w  roku 
ubiegłym głównym kierów nil iem :po\vstaiua w 
Uloskwio.

L l d w s l - H u r k u .
Petersburg, .śledztwu w- sprawie Lidwala 

i Iluiki już zostało ukończone i dotyczący ma- 
teryał zostanie w tych dniacli og łoszon y  Jak 
słychać, t r z y  w m i e s z a n e  w  t ę  s p r a w  ę 
o s o b i s t o ś e i w y d a n e  z o s t a n ą  s ą d o m .

Bomb? ua dworcu.
Charków (Petersb. ag. tel.) Pew ien podróżny  

który przybył tu w czora j, rzucił na dworcu 
kolejowym bombę Dwaj podróżni zginęli, w i e-
lu  o d n i o s ł o  r a n y .  Publiczność, wśród któ­
rej również było wiole osób r a n n y c h ,  ogar­
nęła panika tak. że tłumnie uciekam ku miasru. 
D w orzec otoczono w ojskiem.

Intrygi dworskie.
Petersburg Zastępca kontrolera państwa. 

I w a i u o w .  usunięty ze stanowiska z powodu 
intryg p rz m w  Schwanebarhowi.

Aresziowauia.
Irkuck. Lw ięziono tu komitet tutejszej partyi 

socyalno-rew olueyjnej, składający się z, 16  osób.

—
Czwartek, Gmćlma 190G

*1
-

(Telegramy 13Kowe? Reformy11 27 gru: a.)
Belgrad Sktipćzyha uchwaliła u s t a w ę  o 

p o ż y c z c e  w trzeciem czytaniu 88 przeciw- 44 
głosom.

Grupa studentów szkół w yższych przyjęła na 
ulicy idących posłów  okrzykam i: Pi-ecz z rzą­
dem! P iecz  z pożyczką! Następnie wśród śpie- 
w'ó\v i w-ołania „p recz !11 pociągnęli studenci 
p r z, c u p a ł a c k  r ó 1 e w  s k  i i mieszkanie pi e- 
zydenta m inistrów Pasicza, a następnie przed 
uniwersytet. G dy tam chcieli demonstrować da­
lej. w y s t ą p i ł a  k o n n a  ż a n d  a r  m e r y  a. 
Studenci zaprotestow ali przeciw  zjawieniu się 
żandarmeryi przed gmachem uniwersyteckim , 
żandarmerya cofnęła się w-krótce. Studenci roz­
prószyli się również W  mieście pannic łęb w n  
zupełny spokój

Belgrad. W czora j p o n o w i ł y  s i ę  demon- 
stracyc studentów przed konaKiem królewskim, 
jeszcze w w ięk szy ch . rozmiarach, niż onegdaj. 
Ponieważ obiegała pogłoska, że z w ielkiej po­
życzki serbskiej :» miliony przeznaczone, są n a  
p o s a g  d l a  c ó r e k lt r ó 1 e w s k i c lt, wzno­
szono okrzyki: „P recz z  księżniczkam i! Precz 
z icli posagiem ! N i e c h  ż y j e  r e p u b l i k a ! 11 
P olieya zastąpiła w  końcu drogę demonstran­
tom i kilku z nich aresztowała

Belgrad. Celem zbadania za jść niedzielnych, 
podczas których jeden z żandarmów u ż y ł  b r o ­
n i  p a l n e j ,  wybrała skupczyna osobną komr- 
syę. D o kom isyi weszli trzej deputowani, przy­
chylni rządowi i dwaj opozycyoniści. Obaj opo- 
zycyoniśoi zrezygnowali jednak z mandatów- do 
komisyi.

rj}aiko z Kościołem.
(Telegramy „Nowej Reformy11 z a 27 grudnia).

;t . M o n t  a-*

R osyjscy w y b o u y  z W ihia odrzucili propo­
z y c ję  kompromisu z Polakami, postanawiając 
głosow ać i-.vz.hu z żydami. Postanowienie to po­
przedziło w j słanie deptitacyi do 1owaizv.->xa mi­
nistra spraw wewnętrznycii, Krzyżanowskieg-o. 
który powiedział je j :

„GłosuiH*.-n a  kandwlat.i polskiej partyi na- 
ioilow o-d '-n: >k.i uYo.ncj, Je>c ju nie mniej jna- 
wówieniyni m m ianhistą, niż każdy z was.1-

Mimo jednak tak piękuej atestacyi dla na­
szych W .iZfclif/olakow, Rosyanie w ileńscy za 
w arii komnromis z żydami, wskutek czego gro­
du Giedymin i nie będzie reprezentował wszeeb- 
polak i m onardasta. cJe najpi uwTlopouonnigj 
z iw eza jn y  konstytucyjny demoki-ata w  osobie 
adwokata < łrnzeulierge

Wiadomo* o słowach tuk kompelentut-j oso­
bistości, ja k  tow arzysz Atołypina, Krzyżanow­
ski, zaczerpnęliśmy z „R u si- ., nr 89 z b. m

(Telegramy „Nowej Reformy z d 27 grudnia).
Konsiyżacyjny abiolatyzm.

Petersburg W ybitny człon?k gabinetu oświad­
czy ł w  rozmowie z pewnym ‘U:.«nuikafzem, że 
v a \  w obec Dumy n ie  o d s t ą r i a n i n a

Rzym. Pajdcż zaniiauował iti; _ 
g n i n i e g  o pronoiaiyiLzem  apostolskim.

Kościół a i_ąfl we Traucyi
Paryż. Prefekt w \miens donosi, że otizym ał 

45 dalszych zgłoszeń dotyczących  W ykonywania 
nabożeństwa w myśl nowej ustawy.

Septiracya
Paryż Senat nchwalił 181 przeciw 80 glosom 

i ustawę Bnanda. dotyczącą sprawy separacyjnej.

3iemi>os(racye antłklerykalae.
Rzym. Z Genui i F lorencyi donoszą o w iel­

kich Jemonstiaeyacli nntikltmykalnych.
>N Rzymie, otwarto klub antiklarykalny Gwi ­

dona Bruno. -
W  obaw ie dulUi/ustracyj dzielnicę \\atyk,tii- 

łka. otoczono wojskiem . .

Zbylocma pomoc.
Seraiewo. (\\ręg. 34. Koresp.i. \nyi-i-kap So- 

rajew a Stadlcr ogłosił ist pasterski, w / y  ■•■.-jący 
do składek na rzecz d u c h o w n y c h  w y p ę ­
d z a n y c h  /, F r a n e, y  i. Nkładki ud-yhU)e ma,ją. 
być do Berajewa, skąd je  arcybiskup StfHjiar 
odeśle a rerb :-k jp ow i R i c h a r d ó w  i .do Hr- 
ryża. ą ,

T" .V -   5
r ." «:.T‘ ł n

r- -• ; v

l AuftriĤglef.
Telegramy „N .Rerormy1- z 27 grudnia. 

Posieazenie Izby posłów. -
Wieaen. Posiedzenie Izby  posłów  odbęuzie cię 

wre środę 9 stycznia.

Kcncencracya stronuictw czesulcn.
Praga. Pizew odniczący m łodoczeskiego korni 

tetu w ykonaw czego, di S k a r d a, ogłasza w  pi­
śmie „K ra j" artykuł, w  którym ośw iadcza się 
stanowczo za k o n c e n t r a c j ą  w s z y s t k i c h  
s t r o n n i c t w - c z e s k i c h .  D r Skarda wska­
zuje na to, że myśl takiej kon centracji przyję­
to w  narouzie czeskim bardzo życziiw le W y ją ­
tek pod tym  względem stanowią tylko a g r a -  
r y n s z e c z e s c y .  {solidarność w szystkich stron­
nictw  ma przeto obow iązyw ać' głow nie tylko 
w- sprawach narodowych, w  innych pozostawi 
się każdemu zupełną swobodę. D r Skarda koń­
czy swój artykuł oświadczeniem, że w  razie nic 
dojścia do skutku koncentracji, UIłodoczesi w y­
stąpią jako samodzielni przy wyborach i oznaj­
mią naiodow l, iż dla stronniczych w-zględów- 
odrzucono jedność czeskiej reprezentacji.

.źtiropsssiz&flfa partyfiie,
Praga. Zorganizowani czesko-słowlańscy so­

cjaliści zwołali na święta wite partyjny do 
Pragi, w klóryin wązięło udział 11'kaset uczest­
ników, wśród nich posłowie do parlamentu Ily- 
besz i Cingr L socjalistyczni deihitowani sej­
mu morawskiego. J ł r  ^wsraiszgjj pósi2<lżęę.u 
skrav.TrEro .ępraU îzd. lie ę dziafalijoścj posłów śo 
cyalistycznyclw .y ,pai lamencie Do piezydyu& 
wybrano: Steinem '-z ■ Pragi,' posła Wanieka 
z Pragi i TomascLka z Ineufflfl.

Praga. Po Nowym Roku odbędzie się tu zgro­
madzenie m ł o d o c z e s k i c l i  mężów- zaufania 
W sprar/ie l c o n  c e n t r a c y i  stronnictw- cze­
skich. W  razie, jeżeli projekt k on cen tracji speł­
znie na riiczem. M ł o d o  c z e s i  postawią w ł a ­
s n y c h  k a n  d j  d a t ó w w e  w s z y s t k i c h  
o k r ę g a c h  w y b o r c z y  c k

.ii- V
Sejmy krajowe.

Wiedeń. Sojifi dolno-austryacki zebrał się dziś 
na posiedzenie, Namiestnik jiowitał posłów-, po- 
czem now y marszałek, ks Alojz.y T i e c h t e n- 
s t e i n ,  ob ją ł przewodnictwo. Odczytano dwa 
wnioski nagłe: 1) L u e g e r a  i tow. w sprawie 
zatwierdzenia ustawy, wmdłe której miasto W ie ­
deń obejm uje odpowiedzialność za zobowiązania 
centralnej Kusy oszczędności m. W jednia; 2) 
G e  ii m a n n  a i tov . w zyw ający  wydzia* krajo­
wy, aby jesżeąą w- bieżącej sesyi in zetRożjł pro­
jekt. mocą którego czas służby dla urzędników 
krajow ych z 40, względnF 50 lat, zuiżony by- 
ma na 35, względnie 30.

Wiedeń. „W iener Z tg .11 ogłasza nom inację  
bar. S e r e n y e g  o marszałkiem, a dra Ż a c z k a  
i dra K u k . - a wicemarszałkami Nejinu rnoraw-- 
skiego. Dotychczasow y marszałek Feliks hrahia 
V e 1 1 e r otrzym ał w-ielki krzyż orderu T.eo- 
polda.

Dodatkk dla pocztowców.
Wiedeu. Kkspeeyencr i inni urzędnicy poczt, 

otrzym ywali zazwyczaj ° 200 w-zględnie lo o  ko­
ron rocznego dodatku służbow ego, k tóry  jedna­
kowoż nie by ł w liczany do emerytury, W krótce 
ogłoszone być ma rozporządzenie, aby dodatki
te wliczane bvJy  do em ew tury.

.

' \i\mmti telearafiaue
uiŝ iROścI „nowej Reformy”

Z dnia 27 grudnia

Wiedeń. Cesarz powrócił wczoraj wieczór z 
Wftlscc.

Serajew o. Umarł tu w  73 roku ż jc ia  były 
burmistrz i wiceprezes Banku kra.jowrego, P o ­
p c e - i c s.

Sofia. Sesya sobrania przedłużoną została 
z powodu bogatego maieryału obrad do koń1"-a 
stycznia starego stylu.

Trsgiczaa śmierć pf WróMawsWęji.
Lwów Profesor giiflłuc/jiim  IwuWlkiOgó %  

Kazimierz W  c ó b U  w s k i wyjechał wraz 7. żo ­
ną u a świętą do k re m y ch  w Radymnie, smizio- 
stwa Bajów, (Pani Bipowa jo«t siostrą p  W ró- 
blfw-ąkiego). W  aocy i fljędzi&Lt pa poniedziałek, 
w pokoju, w któ.iAfń .j}A l; ją,, iVtótjiew-scy. ktoś 
zasmm.ł piec napełniony y ę ^ t m i . O boje pn, W ró- 
róblew scy uF gli za c*d W h in , Parną W róblew 
tką. zastano w poniedziałek z v «M  nieżywą, p. 
W róblewski zmarł po dwóch dniach. Prof, W i -, 
bhtwski liczył lat 33. T Y z e z -d łu /s / j  czas puc

cowal on jw  gimnazyuni -polskiem - w . Cieszjgiic. 
Pani W róblew ska; z domu Sichulska, była sio- 
strą a rtysty4malarza SiclpiUkiegę Pogrz 1). od­
będzie- się -w:iy- L w ow ie

Z ruchw wy i orowę-. w
Berlin. D yrektor kolonii D e r n b u r g - zapo­

wiada podczas akcyi w yborczej k ilka  w ykła­
dów- o stosunkach kolonialnych w- A fryce.

Berlin. Potw ierdza się wiadomość, że były 
m inister rolnictw a P: o 4 h i e ł « k y  będzie, kan­
dydował do parlamentu w jeunym  z okręgów  
b r a n d e n b u r s k i e  li.

Berlin. Studenci niemieccy- w- K ielu wydali 
odezwę, wzywmjącą w szystkich studentów- pa- 
tryotów , aby w  w alce w yborczej agitow ali za 
kandydatam i r z ą d ó w y m i ,  a p r z e c i w k o 
w  r o g  o m p a ń s t w  a.

Kiel. Studenci tutejszego uniwersytetu wydali 
odezwę do młodzieży w-szystkicli uniwersytetów 
niemieckich z  wezwaęiera do e n e r g  i c z n e j 
w a l k i  przeciw  c c n r iw c o m  i socyalistom. Za­
mierzoną jt s t  w-spoIna m anifestacya wszystkich 
studentów- niem ieckich - 1

ŻivnosteBs)£j b^nk.
Praga. Bank żiynostenski uchwalił podw yż­

szyć "akcyjny kapitał na ™  milionów koron.

■Łougre. cerkwi serbskiej
Karłowice, W ęg. B iie o  koresp. donosi: W czo ­

raj ukonstytuował się tu s e r b s k i  k o n g r e s  
c e r k i e w n y ,  pod przewodnictwem  patryarchy 
B  r a n lt o v  i t s a. Postanow iono ogłosić stenogra­
ficzne protokoły obrad. B raukorits zakończył 
sw-ą mowę okrzykiem  na cześć cesarza Fran­
ciszka Józefa. W  mowie swej podnosił on k o ­
nieczność działania celem osiągnięcia o r g a n i -  
z a c y i  a u t o n o m i i  " n a r o d o w o - c e r k i e -  
w n e j .

Śmierć kr. E. Slc&yego.
Meran. Zm arł tu Eugeniusz lir. Zichy.

Śniegi na Wągrzech.
Budapeszt. W  całych W ęgrzech  spadły ogro­

mne śniegi, które tam ują kom unikację. Tram ­
w aje w  mieście w czoraj stanęły. Pociągi k ole­
jow e  przybyw ają  z e  z n a c z n e m s p ó ż n i e -  
n i e m .  "  r "

Śnieg i feirajk.
Paryi. ' M czorai w  nocy spadł tu niezwykle 

o b f i t y  ś n i e g ,  który atoli już w  godzinach 
przedpołudniowych stopniał zupełnie, w ytw arza­
ją c  na ulicach wielkie - kałuże błota. R o b o ­
t n i c y ,  wezwani do zamiatania ulic, zażądali 
podwyższenia p łacj--, a gdy otrzymali odpow edź 
odmowną, z a s t r  a j k o w  a 1 i. W obec tego Pa- 
ryżanie nrzez cały dzień zmuszeni byli brodzić 
w  blocid •'

Maroko.
Londyn. D o „T im esu" donoszą z Tangeru. 

M inister w ojny sułtana stanął na czele swegu 
korpusu, liczącego 3000 żołnierzy, nad granicą 
ziemi plemion A m diera i zw ołał naczelników 
tych  plemion w celu odczytania im listu snłtań- 
skiego. W  liście tyra sułtan oznajmią, że z ł o ­
ż y  ł R  a j s u i e g  o z u r z e, d u g  u b e r n a t o - 
r a ,  poczem  w zyw a rzeczone plemiona, ażeby 
poddały się w ładzj- snłtańskiej. W  Tangerze 
przypuszczają, że wezwanie to nie jm potK a na 
opór. UNojsko pułtąńshte, nowotuifujiuórowiane, i 
dobrze uzbrojone; spraw ia dobre wrażenie, .tern-’ 
bardziej, że minister w ojn y  utrzymuje w zoro­
wą karność w  szeregach. Takiej siły  owe ple 
miona zapewne się ulękną Słychać także, że 
minister w o ju j zamierza otoczyć T angcr kor­
donem posterunków;, abj- zapobiedz ewentualne­
mu wtargnit-eiu uzbrojonych Maurów do anasU.

Dtirięzieskid karlistdw.
Madryt. Dzienniki donoszą, że koło Rajadell 

ujęto 12 K an istów  i odprow-adzono ich uo w ię ­
zienni w  Barcelonie. >  >

&ombu w Barcelonie,
Barcelona. Na pewniej u licy B a r U n  y

e k s j ) l o d o w - a ł a  b o m b a " . Jedna os-ć .nima­
rin rany. Polieya aresztowała trzech l ir  :

Trzęsienie zloinl.
Petersburg. Tel. A g. pet. donoszą. >,. jiuhio- 

enyni Saehdlinie w czoraj o godzinie 4 rano da­
ło się u ę /u ,- słabe t r z ę s i e n i e  z i e mi .

Kozrncby na Kubie,
Waszyngton. „A ssociated  P ress-1 donosi; Se­

kretarz stanu dla spraw wojennych Taft, utrzy­
mał od prowizorycznego gubernatora K u b y .  
Magoona, - wiadomości, z  których wy nika, że 
w- różnych częściach w yspy położenie jest mniej 
lab bardziej n i e p o k o j ą  c e m. P ojaw ia ją  się 
band}-, które p l ą d r u j ą  Na prośbę Magoona 
zarządził generał Bell znaczne w z m o c n i e ­
n i e  z a ł o g i  a m e r y k a ń s k i e j  na Kubie, 
P o raz piciw-szy od czasu wysadzenia tvojska 
am erykańskiego na Iwubio, jest ono m u szon e  
zająć się tłumieniem zamieszek, albowiem du 
tychczas pozostawiano . to m ilic ji kubańskiej, 
W  pew-nych kołach uważają to za oznakę, że 
k u b a ń s k i e  w ł a d z e  n i e  z d o ł a j ą  już 
u 1 1- z y m a ć  l r w a 1 e s p o k o j  u u a  w y ś p i  e.

Stre|ir jpbcslowf,
‘ Houston (T exas). K ilknset palaczy różnych 

linii kolejow ych  T ow . P acific  w  Texaas i Loui-
siana, rozpoczęło strejk.. •» \ -

Przeslkeitio HnanMLra w Ameryce.
Londyn. D o „Daily Telegraphu“ donoszą 

z N ow rgo Jorku SeKretarz stami d ’ a finansów 
Unii, Shaw, przyrzekł na k o n fe re n c ji, odbytej 
z kupcami, że rząd w  celu zaradzenia ewentu­
alnemu przesileniu finansowemu na Nowy Rok. 
złoży w bankach narodowych dalszych 20 mi­
lionów dolarów pieniędzy państwowych juko do- 
pozyt.

Hiecterpiiwf rerormaioi
P ąiyż, franenski -T m i!lin ‘ :. któ, w-jmi >

by ł z*  wschodoie.i Azy i do M aisylii, p j^ « i « .z l  
wiadomośi a Prk inu. że r o s t\ r 'u c h i ń s k i ,  
zmartwionyM om. iż r o I o - r m y  w- p a ń s e w i e  
p o s t ę p u j ą  t a k  w o l n o ,  s k o c z y ł  w ż a ­
rn t a r z e  s a m o b ó j c z j i n  d o  j e z i o r a .  T o- 
warzysząoy mu cunucdi w yratow ał go z  w-ody 
i dziś cesarz czuie gię zupełnie zdrowym

■ ■ J A  b E ? S f c
^A rtykuły w  ty m  d z ia le  n ie  p o cn o tlz ą  o -1 
! l a  -t- ced a k cy i). - —

astiMl. p i M k  priEciK asiraip
przynosi natychmiast nlgę i sprawia błogie n 
czucie w napadach astmy, usuwa ściskanie 
piersiach, duszność nabrzmienie tkanki. Ż a­
den środek nie ma dotąd do w ykazania tak 
cudownych skutków i nie jest tak zupełni* 
niezawodnym, jak  dra Elswdrtha astmol, pro 
szek przeciw  astmie. Jedna próba przekona o 
tem każdego, a aptekarz Józef Torók, Biula 
pest, Konigstras.se 12, gotów  jest wszystkim 
podobnie cierpiącym przysłać za darmo opłaco­
ną próbkę, jeżeli się tej aptece prześle dokł- 
dny adres: - 487 i.

b | it  politytai ekrniicw i Mk î,
poświęcony całokształtowi zyesa 

polskiego
Obfita m bryka  ekonomiczna1.
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Ziluu dEntyslHfnv b I. TjfszsiKićys
otw arty od godz. 9— 12 i 3— 8. W nmdzi! i 

święta od 9 — 12. L i.U  .8 5
Jagiellońska, 5 (obok ̂ iaro^o t&kttsi}.

K r 102 „HoiD tSo S łom a110 5  srutfnlU/
zawiera

S l ^ f .  s U v : ć f  L & C K k  
Uwagi o „Skajce“  Wyspiański fo,.

D o nabycia w A g.'dzienników  ShuAkofYsl.f L

Dr BrzezMsk!
or^ cjje  wchoroba&ii wewn^trzs^fc

w Zai-osiapsesr.. 1 riu .,' 8
l ,  2  I t t ó  4

z calem utrzymaniem, z a r a z  ilu w jfffl; 
w pensyonacie p Borońskiej, ulie« Kdrhi 
1. 24, 1 i 11 piętro. W iadom ość na- II pię

” Fortepiany J;@faniEUi
z pierw szorzędnych fabryk iip ireda jż  i L- rfwży- 
cza za gotów kę i na „p łaty  najtaniej

m ejr ł..
5104 l i  12 ' itlic, j\  .ism-. - ' X  .

-wr-

: ■-l_  j ł ; .  .»t
’4i ■ -v
i £ i £ l

n gw  a !■■■■«■— - IW' 1 1 ■'
' Otlpoy tedziaJny redaktor i w ydaw ca. 

M ic h a ł  K o n o p iń s k i ,

p r a w d z i w e  ® g v  «  r a a c k a  Jedynie /oiiatP6rp,m', Iró jkątną
MtOSiSMCSn

Przy md i tjkkad. Wflfe&ń v isra
parni ra jm y

oTouinrłystuilPjifełifiassepr'

Luh»j tclsirsfli.£ae.
Wiedeń. 27 grudni*. (dicMs fwłuanmw*;
Marki 117-07. Rent* Ejjow-a i-yO',. samim--!* a

wegieisK^ 05-8r> Ak*yi austi- ™ i  &,<
w is zskn krerti1 88P -  Akcjw Asgłri»rtku -31 » lo0. jAitt; e 
Unionbanku 877-30 Akcye i>auk«eceiiiąot»J •«*. A b  -e  f *•»- 
derb^nku 40 j-—. Akryi paińsl«r#wy-£b (f*853P. t im - 
bard.T 17ó-50. Akcye ki>’ ei KfbeUial W t -—. Akfpre fałrjki 
■broi" — . Aseyu tytenfowe - —- Alphty « s ; -70 
Uima-Muranji 575-50. AŁiye yraAIsRO "Tow. ż-Jhź nc-.-u 
— . Losy tureckie 1£|R—.  ihaUbę253-25. 

fisposobiemc: silne. ’ "
gerlin, 27 gtudnia. płiełd* MwańnaJ 
Akcje kreuytowe 215?5. "Jiw. flyskontow fsr>-: 
Usposchienie: eilne. -

• » *

Cennik Izby handluwej i przemysłu , i 
w Krakowie.

% 27 grudnia (goda. 1 w jHrłBtLmU 
j i). Waluty

hubie ąapiemwe.....................  .
Marki uiemiecie . . . . .  7
Franki p a p ie ro w e .................
Dwodziestofrankówki w storie

U. Liny zaelnwne 
f*/» Listy zastaw ■ -• pepin Faikn T30 •—

Listy zastawnb Sanku hlpit. ,  . 100 50
„ ‘ r ti * - ’-» 97

4 8 ,7 , Lwtj zastawne Banku krajowego loe  50 
4“/,> b „ -b o . 97 50

Lisiy za»t gai. Tow. trea ziem. nieok. SC 25

252 — 
n i  no 

95 25 
19 08

■■•'.■-.•I’,

117 b*.' 
95 73 
19 18

41-ietn. 98 25
l l  „ . . 51-letn. 97 9 5

III Oullgacye I pożyczki
47. Galicyjskie obligacje propinacyjn" . 9's 80
4*3 Foiyezk* krajów i z r. 1795 . . >7 5<
4 ‘7, f „ miast* Lwowa . . . . 99

111 -
101 50 
!W — 

101 56
98 50
99 — 
99 - -  
98 95

4 17o Ooligacye kcmunidcc Banku k ..j 'lo o
4#/ t „ kolejowe. . .

rt L o s y .
J.nsy rn.a-ta Lrakuwa . . . . . . .

[V  A k c y e
Akcye Lankn lnriotfajznego w, l.i'

_* iolei Lwov--Czeruiowce-Jaasy •-i' w
VI Publiczna zapisy i3, 

4“/, wspólna renta papiernwa . .
„ „ B srebrna . . . . .

i"  ‘ renta koronowe nHPbryacka . . .
4"',, . ., u-ęęierska . .
4“/, ' „ ' ausiryju u 1 v,- złocie . . -
*"/. węgierska . . .

97 In

99 80 
, 98 50

97 — 
lul 75
98

90 -  94 —■
i-

'7  . 580 -
5 . 579 —

99 
. 9S.9;
. 9 8 9-11

95 .V)
: ltT —
. 1 U rra

99 ~)r- 
99 1 1 
99 40 
911 —  

i I i 5'J 
114

w a r z yc ł l l i A A U !  O  \ k ! w *  a
i r z e i t i e s i o u e  d o n o w e g o l o k a l u ,  nifca Ł'. ML. n j p g j

« w lA (| ¥ r n la  ł ‘«3stiAł<liaałrBlłS‘#1: ja
i f a d . ' . w e r s y  t e t u  

?. a s t r o



Czwartek 27 Grudnia 1906.

TANIO!
Abonament na golenie 2 kor. poleca

K. ROMAN, znakomirę iryzyer,
K ra Jh ó w , u l.  S z e w s k a  Ł . 2 1 .
Robota i czystość zakładu wzorowe. 

4159 26 o

Z n a k o m i t a

t e b a t i  z  w i e ż ą
w s z ę d z i e  

w kraju 
do nabycia

w K r a k o w i e  
R ok założenia 185 3. 4496 flo o

Monsiear
Aistiuguć, garęon, dćairą Faire la ceiinaissanec 
desinteresee dano ieune dame ponr se per- 
fertionner dani la .angub ir&nęaisc. Eorire: 
„Baręon", poste reslanl b CracOTie. 5585 2 2

5 rtno :hcdy koni z o siedzeniami. 
2. „D ion ue B outoiP  6 — 8 koni z 3 
siedzeniami, do sprzedania. Kraków, 
al. Długa 10, W ieczorek. 5304 6 o

Do nabycia wirksze i mniejsze ładne

HnjgtUi. Kamienice i Wilie
•>ri i  różne kwuty pieniężne nu drugą hypotekę 
do ulokowania, poleca E d w . L l p i n c r .  Iir< i- 
K d w , św. Gertrudy 10 prowizya bardzo umiar­
kowani. ' f>3ti0 9 12

Ip m u  k W  totrawj
dv 5 klg. 0 K. osobliwość miodobnrów (gęsta, 
płynna patoka) 6 K «0  h, franko. Korzenlewiez. 
•m naucz., Iwanczany. 5402 11 12

1 I Ł O D 4
bardzo inteligentna osoba poszukuje ładnego 
pokoi a przy zacnej inteligentnej rodzinie s wi­
tam utrzymaniem Listownie donieść: l l l l t

nowa, U chańska 5600 2 2

JUBILER
B. ARHACC (OICZ

HroKdw. Synek st 1.18.
Skład wyrobów z ło ty c h  S 

s r e b r n y c h  najgustownieiszych 
w największym wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteiyj rami nnua i punktualna 
C h tn u k le  s r r n r o  p o  c e n a c h  f a  ■ 

b r y c z n j c h  n a  s k ł a d z i e .
4731 76 O

LAKIERU GLAZUR9 I FARB9
do pjdbig

Ibaa francuską 1 woskową 
Nowość „Parkiet Rose"

W&łtmzni elastyczne, Kit i Gipa do za­
opatrywania drzwi i okien od przecią­

gów i zimna. 5155 3 *
Największy wybór Latarek

sUjennyoh I licznych — polecają

Heim 1 Spotka, Kraków.
N a jle p s z e  
i najtańsze

tylko we fa­
bryce harmo­

nijek p. f. 
O. IEDI RHurilkl w Pradze, 

le r u s a le m p a k s e  1 5 .
C e n n i k i  d a r mo .  4115 12 26

OCn
P A T E N T Y
urli tehiflinc i rłinr( nut! wt wizystkieh 
uftrtne tsrtpt -łt»k 1 ,'am*r»tiC* r i n r
nu S Dzbanski prijtifpi rzłunik iiaustowy. 
Włfldeń TO., Lic4«|f.łi* 2 (tlWfon KB2).

2837 '18 0

A P " m A

Fort.
w Krakowie, ul. S»fc tep&ńska 1.

poleca i**stępują.fc wyroby własne:

„ioarp" ®igełk- teraraujnee
wutiii *» chi składników driwt-ycsmyili, działają 
lup idnro przensyMw»**ro. nie <4juawisią ża­

dnych holów. 1‘orloiko 'Ol Hitnk 00 ii*l 
p  ,v „ Jahr a1 wt 'JnieiiHy - rmlck do 
r t  I t U I C l I  kofiSBrwMwnu ai.^uw. usawa-ta- 
pie* i swąd z głowy, wzmacTae tronik, wtiMinre 

i  zapol iega wypauRiii"
Cena Iłaktmu kt»ron £ I koron 4.

„Jnlmf Kuli chłoritum onstn
cjo zęm w wybiel* zęny, flełiolHKt.J.oiCLjr i kon­

serwuje jamę u-.ni,*. Tuba 80 hal

„Jabra ‘ Amyseptjłczna wodo
d o  n e t.

jmzkomH* w Tu do mrzyjni waióa zdrowych lę- 
bovi i do płukania tist. — Flakon koron L20.

,.Jtrbrtr“ Weto KsnfsfBffiiolown
wyśmienity <r«dek przy k.tarach nom. 

Pudełko 40 hal.
Wysyłki na prowłncTę uskutecznia tię od­

wrotnie. 4899 13 30

OSTRZEŻENIE!
W obec faktu, że tu i ówdzie podrabiają w yrabiany przezemnie przez długie lata

H A 9 A  p u d e r  a u t y s e p t y c z n y

dla niem ow ^t i dzieci
naśladując łudząco formę pudełka i kolory opakowania, zwracam uwagę na zarejestrowany znak

ochronny, etykietę i opakowanie mego wyrobu,

H A Y A  P U D E R  A N T A S E P T Y C Z N Y
sprzedaje się tylko w oryginalnych puuelkach po 70 ha!, wedle um ieszczonego tu wzoru.

P u d e r  s p r z e d a w a n y  w  p a k ie t a c h ,  w o r e c z k a c h  lu b  n a  w a g ę  je s t  b e z ­
w a r u n k o w o  f a ls y f ik a t e m .

R A Y A  M l  TŁO  d la  N IE M O W L Ą T  i  D Z IE C I
niezrównane i niezbędne dla hyoieny dzieci. Kawałek 70 hal. 

u>o n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h  i  d ? o g u e r y a c h .

S K Ł A D  W Y S Y Ł K O M  V :  ««00 ->;) -1
£ H AY, aptekarz, c. k . dostawca nadworpy.

SSpL5̂ , .........  ,. „ . .____..........____. __________________________ ... _r. __ : j C. .     _ . __

„ A  R S 66
S A L O N  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otw aity codziennie 
w  dn. p ov  3’ ednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do 4  po południu.
U l ic a  B r a c k a  5 . N a  p a r t e r z e .

5286 176 0

06 40 lat znam. herbata z Rączką jest zawrze 
doskonara i świeża 5590 2 0 

Derbata Ćeylcin Darling po K 1'3C za tnnta
Herbata Ceylon Gonar po K 1'70 za funta
są tryborne gatnnti w Magazynie Julinsza 

Grusńegu w Krakowie, Rynek 34

^ o k ó j  d u ^ y
frontowy i  umeulowani :m pościelą, na żądanie 
z utrzymaniem zaraz do wynajęcia i kiejykol- 
wek dla osób przejezdnych 171. AVielopole 7 
Iipietro na prawo, przez ganek. 5566 2 3

Do wyncjKis z utrzym aniem  lul)
bez od 1 stycznia KrowodersRa 1 .37, 
II p., na lewo. 555? 2 3

Kilkoro sani
do sprzedania w pracowni powozów I g n a c e ­
g o  G t z ą d z le lh  w  P o d p o r z u ,  ul W ie­

licka 1. 7. 554i 4 7

z w r  m m v
czysto pszczelne : naiuraine!

Miód patoka, blaszanka 5 kg. . . . j 6' -
Miód stołowy do pwia, gąsiorek 4 litr. J 5 19* 
Miód k la malagado picia, gąsiorek 4 litr. K C WJ 
jak zwykle wszy stko franco za zaliczką cały rnk 
wysyła: Eksport miodu. Denysów. 5565 3 8

Dla Pań!
Opaski i w kładki m enstruacyjne różnych 
systemów, pasy brzuszne, kompletne w y­
prawy dla położnic (sprzedaż wyłączna!). 

W ysyłka  na prow incyę odwrotnie.

Skład Apteczny Mag', farm.

JADWIGI KLEHEHSIEWICZOWEJ
w Krakowie, Karmelicka 15.

5281 120 0

K a r e t y
w t f z k l ,  - a n i . - ,  l a n r ia u c r ,  p o w o z y ,  
n o w e  I u ż y w a n e  do sprzedania w nra- 

e.owni powozów

Ignacego Grząaziela
w Podgórzu, ul. Wielicka L. 7.

Powyższe przedmioty przyjmuje w komis, lub 
kipojc 7 wymienia na nowe za odpowiednią 
dtpłatą. C e n y  n is K ie .  5424 5 10

Najtrwalsze, Najnowsze, Najlepsze

Ś? 1 T K I  G A Z O W E
p r z e w y ż s z a j ą c e  s y s t e m  A u e r o w s k i ,  d o s t a r c z a  b a r d z o  t a n i o

VJ&nW$Lh KRAJ OWA FABRYKA SZATEK RASOWYCH.
Biuro i głów na sprzedaż: J U L IA N  T O K A R ,  K r i t k ó w ,  Ś W . J a n a  10.

Telefon Nr. 574. 5031 1'2 12

S z k o ła  P r z y g o t o w a w c z a
do egzam inów z rachunkowości kasowej, ogólnej, państwow ej i kupieckiej 
składanych przed odnośnemi komisyann w c k Namiestnictwie, Aka­
demii handlowej i w  Wyuziale krajowym, została otwarta. —  K andy­
daci i kandydatki obok teoretycznego wykształcenia nabędą również 
doskonałej rutyny w  pi aktycznych wiadomościach. —  W ykłady, które 
będzie się prowadzić oddzielnie dia Pan i Panów, obejm ow ać będa.
1) Rachunkowość kasową.
2) Rachunkowość ogólną i państwową.
:i) Buchalteryę pojed.. podwójną.
4) Kaligrafię, stenografię, koruspondencyę i język niemiecki. 

Warunki przgpuszczenia do egzaminu zapewnione.
Wykłady objął nil. egzam. nauczyciel cachiui. państw, i t. <1.

U88 9 30

Hearyk ttottlieb
Ki*aLdw, nl. Ehetlowska 68, IT piąiro

14 O

Na reum atyzm
guście?, patrzał 'ieeldss) i «•; wlki • »er«ru)it»l% 
poleca ó'- tGmicrz»j,-;w  uJKsmaie, . d Im  d  
agromaw V,eąj»ftwsśjKii«uiii. pry.w ^  RSk*. 
rzy ordynowani" i przez ułuuSMrmtliSiift iwnwnii 

t l s ln a a lM ł k in u " * 1 łu* n g -y tm iu i, 
z prawnie z*rtje.JT. marką oć*u*v*iwii

„ N E B W O Ł "
chemik»ar» Juliawa Fra JioW*. ajdrfeir** » ’ la r- 
ncpoln. G_n» dutona it* h l̂ — D* hąkutnów 
8 kurori, ni* łicząe np.fcjafniłft i IruNltu. 4V- 
6iąc' lłaiów dzłęfcceyanitSi de pwi.gi--idn.iv u. 
Dwu ujęt Asieinli wy pytka gtuieew* — Ito 
nabycia w każdej wł^uw* apircu, wiglęiali- 
w Jptoc* chcmiki > . . iwStosni 
w  " a n w  u W  WJuurwt* ib> nabyci* 
w sptece w in u le w sń ie ia . 5390 3 O

P o w i a t o w a
K m  t e t ó ś c i

5585 1 2w  K r a k o w i e
oprocentowuje wkładki na 4*1,, i opłaca

Stroiciel torteoianów
J a n  K . W o r o n i e c k i
osiadł na stało w Podgórzu, przy ulicy 
Staromosiowej L. 3 i nodejmuje się 
strojenia, jakotez uskutecznia repera- 
cye, skórkowania i przeiobienia forte­
pianów bez zarzutu. 5499 r> 12

S P R Z E D A M
maszynę paww* na 10 kom {llroitfcbł i Dsnaki 
i Dynamo ęSiemrns ilalsk-5 V. llij-lóu  dd 
61/- konia. „ M a s z y n y 1* jwsio restum 

Krakuw. 5125 f> ó y

h^DkUjfltąi
umolilon anegc mieszkania i knclini, ok.do 5-ciu 
pokoi od stycznia Zgłaszać się „Hotel Poler*" 
Nr 36, ad godz. 10 rano. 5564 3 3

F o l w a r k
w  obszarze 110 m orgów ornej ziemi 
zaraz do wydzierżawienia.
Bliższe szczegóły poda Zarząd dóbr 
Tm szow ice, p. N iiaakow ice. 5<>oi 2 3

Cc mieniu
K am ieniał dw apięliow a przy ulicy 
F loryańeklej L . 38. W iadom ość: Emrl 

Nowak, Biała. :>r,co 5 5

podatek rentowy- z wlastiyeli lunduszów.

e l o s z e
petersburskie i  amerykański". 

Pantofelki domowe.
Sm arow ioiu nie przemakalne na obuwie. 
Fodkiadki gumowe pod obcasy. 
Podeszw y wktadKOwe do bucików  fil­

cowe, asbestowe, korkowe, słomko 
we i t. (1 .,257 3 3

polecają

iteim i S-krap Fraków.

R zędow o

OL #
uprawniona

pod firm ą

i łisi jiiHtk \mmti

K . K Z f.C A  i  e im i i S S K i  U  K M K C S I E
przy ul. św. GertrMdy poit Nr. 4 [

wyrabia pod Kontrolą kumisyi Przemysłowej 1 "w. Lek. Krak. polecone przez toż IW ,

w o d y m in e ra ln e  sz tu cz n e
odpowiada tą cc składem choin iccn Tin wodom: Ld LIŃSKI I’J, («lvSSHi.'*l>Ii]C]lSKJkJ, *>fc.L- 

TKRSKIE.T. YIOHY, MARYKX15AVZK.1 K-L HOM KI^LMiKŃ. tudzież

specyaJne lecznicze •a.isoe.o
|j ak- litowa bromowa, jodową. Mazistą,-kwaśną, oraz w4*Ny to c M llc M i ił<H *lń«h ł« 
1 z przepisu P r o l .  J a »  « r s K l« * g o .  i

Sprzedaż cząstkow a w ip tek sch  i droiu eryach  —  Cenniki nr żądanie fran co.

Ma.ferya£ fraóowlany
(drzew o, stara cegła i kamień) do sprze­
dania. —  W iadom ość: Pu-dzichów 18, 

parter. 3418 1  o

POKOJE
eleganckie t  calem u.frzyinaniem na wv»okim 
ptrier: -. przy nttey Wolskiej w białym demu 
naprzeciw Sokola (dum bez numern) każdego 
,zasu do wynajęcia Wiadomość na pierw<r*m 
piętrze, w tymże doma na prawo. 55s7 2 4

B u l i o n
z dziczyzny, kg. 8 koron. —  hlo- 
rynńska 27, I p., oficyna. 5442 6 6

udziel* f t t  atitNlkM tilN le w y  j  WłStystiiclj przod- 
wtnriiw- wzlsah' indowej (Cała nauka prye atna, 
mim pomno w pw/czrffóhiyuIt prze>*jalrt»fh), 
Jicieyę język* nięinierkH »o m  p o « #  w-cli.

żgiits? uia linowijo Ł. M u r a .e tz , ió clona 
ym. i jdotiii. 44*0 o o

lą i iW te  Snii/sj do l i p  Sm r
po -cpmuk S-peryahiycli

:Vfa>/.ii,v rioźne. ozu/ci-ko-. 
1 . , . f) 46,-
Rie* m lii ff łpierściuiiiow*'- 

K 74 —
sefltral BobMŁ K «f>* - 
z alagancką potaywą 5 Dv 

H nia gwarancyą.
ik* hafiu kur 3 —. Msrtzyn* ile 

wyciu ręczna . I d e a  1“ koron 18' - 
w i.ifiłnrniią jifzesrłla jroleca Śkfatl fehry-
rz:i; N el: U r g , W H U &  U,. S C . •<*- 
Kaastl'. 23k  it in sa  polsk-ai Cennik 

z»  ilarmu. 5268 a 6

D orożki
są do sprzedaniu. Ulres w Adniinisfr. 
„N ow ej Beforiny" jiod 5364. 5364 3 3

P s s z u k u i e  i i t
inteligentnej i energicznej l>ony do 
uw ejsciw osci pod Krakowem , którany 
pomagała starszym dzieciom w nankaeh 
i jezTkael* i wyręczała imnin domu. ] ’ en- 
sya 30 kor mi miesięcznie. Zgłoszenia 
pod lit. „ ł M( do A dm inistracji ,,No- 

waj Kełoriuy . 5592 2 2

Stpf/.słłfcję jiswŁ iliugo zspas simrow, S)»ri«gcr. 
Plastr. wlii* Kionida uztuki wyli. tlri.rżirrrtkrie- 
<?.? 4 t >»ir J pi>i, zsmta-f W Lr»r. tri W 12 kar. 
u pi* rmi*vzVznm'li ęnu - lVd*»7w S ro­
ni illii-or. j®ił4. *amt*sa S£> kur. tyikj fi kor. 
K m  Kóbkt* i jej wdzięki »><1. Kt»se»r»ii«?go 
itie.nr- iniuMiw .0  tnr. G ib ' .1 kor. Crrrnyw- 
*tu Literutur* jieryoilycnn i> tom.. «*mctn 
10 knr. (tlka 3 ker. Kfic.*k(jw»kj, KoMel ■ 
w Ikdrnt 2 tomy, »JU »tó 7 kar. tyłka 2 kar/ 

w zzTifki) zupełnie im we 5588 2 6

L  U  M l i i i . ,  t e i r n i  i i i .
w  K r a k o w ie , a l .  fezplttun^ 1. b .

N a u k a  k r o fu .
W/jHC'U;i «zkoła kroju i szyitia 7. pud Nr 1 -go 
przenii-sioiią została jhhI Ńr 7 przy ul. 6v. 
Krzyża, gdzie „Głos Narodu'1. Opłat* za nwnkę 
przystępna. Dla zaino/.nifjszycli Pati osobne 

god/iuy.
\\jiisv ]irz.vjiuu'o się tmlz.iomiif od 9 rano 

do 12 i od 3 do H wieczorem 6365 3 4

m m  i i w
która k o :esp 011 duje w  językn gO-łskiar, 
niemieckim i francuskim, )>iszo lijegłe 
na maszynie, rdenografoje j>o niemiecka, 
poszukuje ptrsady w r> ięks/ym  durna 
łmridlowym. Na żądanie, św ia ik fiw a  
z długoJe!niej praktyki hiutowoj. Zgło- 
szeiiia jo d  K .  L  do Iso e d  ogłosztó 
WilheSNUi Niwthlaa w W it­
kow ie, Pęd ochów 11. 55** 3 3

K t o  mir J u sm i w j ( l « v v l r ,
szrwe rawą,zc

D r a  O E 1 K E R A
prott/.ku  *ło r t lw z jw *  po 13 b . 
c u k p i u a n lh iM m e g e  „ lkl 0 
j » r o s / k n  p i łd y u g n u  e g o  r 12  p

lTzepisy. kłńre adlknjr razy okazały się do­
brymi. można Snęuć z? 4*nn,> w trzłdniej- 
azych lx»ridl*ch kolonjdnyc-h  i skiuila ł  »p tc c »  

*\tb każdego wrasta 1278 18 2tl

J. Orłowski
_  ffllłft

w  łm ezyńczyku na Podolu Nos. polec? 
swe nasiona buraków pa­
stewnych z poręczeniem kiełkowano] 

i czystości odmiany. 5578 2 ii
IHammat czerwone, 
Eckendor? żółte, 
Pó łeu k ro w e b ia łe .

Próbki i oferty na żądanie wysyła 
i zam ówienia przyjm uje

Kralów, ni. loimka L Tt
tm i|

C h u l w a .
Smaczny i nadzwyczaj dobry de­
likates, jako  deser i do herbaty 
wyśm ienity P aczka b kg. kosztuje 

10 koron flanko za zaliczką 
Kupcom dajemy tabat. Pradziwy 

tylko od iinny 5389 8 8

FnbriBHC Bp verfifllJlK Curamels 
Riines ..Moskwa * we Lwowie. ;j
M W  v  L r%-t*

{ C en y  i im I i t  pM.v.vtępnc. j

S**»sowm. podsrk ia -nm zdkr.

jlliaJ OGTOZÓGl
jkhI firm o

S. S C H W A B !
nl. Floryanskii L. 25

polec* w ielk i u y h ór  akw arel,obrazów  
a lp jin ch , p os tłfl i sztychów  oraz w swsel- 
ki-> ramy i lisnvv d<i oprazów  w w lel­

ki II: wylmrzc. '4 3 6  6 6

Oprawia obrazy ramy listwo- 
we na poczekaniu.

Stesowne podarki na fJowy gak.
| C e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n o .  }

Kto chce J.upić iiaczynio kii.hrtEM  oo zhozi 
w ia jocych  cenach, niech ud* się. ty lko t*a ulicę

l\łowj\P Iitc  L . 4
gdy.ic Mprz<‘il»j* . u a n jo i*  Kuehennr 
wsz^lk ego rodzaju, f e ż  r u f w ^ L l  n a  r ^ -
b j ' ,  oraz Hwozyni* rserworu Ib p k eg o  i m ?lo- 

wciie MapFbi.it ty lko  r-ł w agę

pe mintsnlttt cettttcJi.
K ażdy kupciay.T przód N owym  R okiem  tow *r 

za 5 k ir. dostaje jirffcnt za i koronę.
542o 5 5 7. jłow-azjłłiicnł

F. Beiits^her.
„Cytra gftEL*swa CBimfibia"

* -  r * '. k

na ktarei b*;- nauki 
M i '  kaiiy grat. zarti. 
wnesi imiwoi i cweteś' 
d« ruzriej ri4zim>. Cy­
n a  gitarowr* fotami*;* 
m» 49ą-6.'> em , 41 
toruwę, 5 jn q *  akordo­
wy eh i pofiłwż.yw.zjr 
nuty. « z e  o: m ej k»ż- 
dYZwazgraa. Fw w ciłc 
’,ia*.(a*7 jaz w u.'- rei u. 
Tylko wprost Jrrztz mą 
litmę- *o nahyct*. Ce­
ny. > !»  a* izk-rł* 

i wszelkieici pnrbera-mii II 8.; nniy 20 )i. 
i*  arkott; ej-trę «kjrU*wi «' każd-łj j*b»Sci 
p . K > 5 9  ą ~, w —, 7 '-- . '« - 1 Uwkmt. 
(HCKta t-gzyka, ęfl*ż wjw -40i 4»iw *im i | nt 
zwraca sit pieniatz* — Vi y.yła z* c lrork i 

dam v y«vfkłwy jrutrometnow mozyczcyon

H A I ^ A S  H O \  R  A  D
Ntiu Ni tOfa (Ct«C«Tj.

W iłllu im str. k * l» l0| z a r z e u l i  W&b ♦AatłeP o *  
ż*4*r.i* k*ż4**a zr 6*rut* apłtęety. 4 1951 i 2C

V m \y  Kupujący w Najtańszym Zakładzie zegarmistrzowskim 
iifzy Ul. Floryajiskiej 31. najirzeciw Gukicrni W g f  P . Kissa 
przedmiot złoty lub srebrny od Koron 5, d o s t a n i e

Z A P A R M O  Ł O S  | A  A A O  K A P d l l l
F»a k tó ry moZe w ygrać v  •



Nr 294. N O W A  R E F O R M A . Czwartek 2 i Uruauia l j u o .

W d l i i G f  1  19- obejmie zarząd duma
n U V W O |  lub obowiązki towarzyszki 

„S y lw in a  9 0 7 “  poste fest P rse -ty śL  5613

Oświadczam, i i  sława w y rm z o  
ha w handlu. p* Franciszka ?a- 
Cławka w C&rżaaswfa odwołuje, 
5619 E , L .

W  Tarnowie
'przy ulicy Krakowskiej l. 47/49 do wynajęcia 
/.araz pom-eszktt.no, składające się z 4 dużych 
jasnych pokoi, pięknej kuchni, spiżarki i przed­

pokoju
Bliższej wiadomości udziela biuro wywiado­

wcze p. Schulza w tymsamym doma, 5607

T e o t o i k - z t i u  M a n i i ;
który ukończył szkołę średnią techniczną pra­
ktykę odbywał w cukrowniach biurach: łeehui- 
fn e in  i koiejowem. poszukujo jafcijjbądż po­
sady lub zajęcia każdego czasu. Wymagania 
skromne. Adres: S Wojewódzki, Kraki w. ul. 
Zwierzyniecka 1 29, II piętro. 25 1 3
k_______________________________ ___

Tylko za
t  powodu wyjazdu są do sprzedania dwa obra­
zy i dywan za 45 koron. Wiadomo w lfi nt*. 
ga  76. I p międzT 3 a 4 godziną 21 1 2

P A L A R N I A  K A W Y

poleca czyści 3wo

f S J W C J  K S W  « » 6o r r a c ° s " jm t l

a w  • , r  -
U ; n a jm jw szy łn  

/  i najlepszym bp
w SObeR1 ZS

" M K ! t  r t " H“  
HR«KÓby P ° cenach
Ppifkjin najniższych

M. JAWORNICKI.
‘ 262 17?* O

M iń f ł  kuracyjny i deserowy z wła
III". snej pasieki w ó slg. puszkach po 6 h 
cpłatuie. wysyła ks. W. Kikttka, pioboszcz w Kup- 
czyńcacb. p. Denysów, także w większej ilości 

‘„5*98  10 15

po zniżonych cenach 
u  Z a k ł a d z i e  k o n c e s .

• Teleszii ickief
przy u! Szewskiej L. 10 I p.

5437 6 O

m & a m m

i  J i i i  n s t e f l
drugi transport w mni suszonych 1 
na kompot do handlu towarów fcj 
kolonialnych i delikatesów pod Ę  

firmą §

i  Q)0jC!3C!l QlSZOu)SKi I
w Krakowie, 5518 4 o |

© Mały Rynek, róg ulicy Szpitalnej. ©

Znana, niezrównanej dobroci, oryginalna

r o s y j s k o  H e r b a t a
Sergiusza Pawłowa z Moskwy.

Prawdiuw* jedynie z ochran znakiem ,.Dzwon", 
którym jest zaopatrzona każda paczk:

B o nabycia tylko w specva]nvm skład/.i her­
baty i samowarów firmy

*G, LISOWSKI, dawniej .,Fortuna“
4373 Kraków. Sukiennice l .  23. 23 30

Kojarzenie małżeństu.
Jako tow arzyska S? t letn ie j sieroty po fabry­
kancie i w fąśck ielB  Jóbr, i hrześcijauki, posik 
■łającej p itt wk.t 230.000 kumn. szukam dla 
fó e j in te lig en tn eg o  k y k szta b  nego m ęża. k tó ­
rym liMŻe być oficer, w łaściciel dóbr." ww.szy 
urzędnik lub w ielk i przem ysłow iec. 1’ow azne 
zgłosj snia z dokładnym  adresem  przesyła.' 
w języ k a  n i ‘m iecki.n  pod „ R e s e l l . c ł . a i t e  Ut11 
postlsgejnd Abbazia. I o-d-racy* zapewniona. 

- -i.— - 661.0

Srebrny
zegarek reiaientear

urzędow nii ceclm wany.

złr.

Dla mężczyzn, pań i chłopców
Ze zwyezajną kopertą . . .  złr 3 -—
Z podwojr.ą kopertą . . .  ,, 4 -
Z 3 m oenrn . kooertam i . . „  5 '—
Płaskie ztgark i “ tatowe . . .  3-50
Płaskie ze złota Plaque . . .  „  5  —
Oryginalne Omega . . . . .  8 '5 0
14 karat, złote z*garki od . 9 —
14 karat, złote fańcuszki . „  10 —
: t karat, złote pierścienie . „ 2-—
Srebrne lańcuszai pancerzow i „  p—

3 letn ie  pisem ne poręczenie.
Za niestosowne zwrot pieniędzy W y­

syłka za zaliczką.
Skład zegarków szwajcarskich

M AX B O H \E L
zegarm istrz.

Wiedeń. IV, Marijarethenstr 27. Tel. 3523. 
Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
za darmo, opłaconego. 4593 1u 0

R E P M E l f l !
na wszystkie czasopisma przyjmuje księgarnia, .skład i wypożyczalnia mit

muzycznych

1 JL K rz y io o tó ie g o  i  W o a le
linia li-B. Teiston 230.

W |j j r f l i l l l f F l i f P  P °leca wielki wy]sir książek iUiskrowafijrcli w polskim, 
I I I ?  francuskim i niemieckim języku, cut s

Katalogi rozsyła się ua żądanie gratis i franco.

Na fć:

B a z a r  K r a f o w ;
w  K r a & e w f t e ,

róg ^ówne^o PlyokśE i e!5c$? Bracki®! 1. 23*
Poleca w wielkim wyborze świeżo otrzymane’

Serda& l s
z a L ® ! » a ś g i £ t c ,

G p ś EłI 2 e s a p a c s & I ,

5101 5 0 F a l e r ^ s i f  j # s i e

W i n ©  S z a m p a ń s k i e

d e S I . H a r c e a u x O e r y O r y

satnnsK obecnie n t fo iw ] mmm w  t e a d i  
ponujgcycii i w? aszystKirii RfeM fsMitk!!,

przyton: « »  -

U s e u i e  d e  S I .  M a r c i i a i

nsjlepsiy lelKi sznapn. — IM  §f3tnu
© r a n  d - H o t e l ,  K r a k ó w .

B u te lk a  lis a u e  & o ro n r

; Zt~.

Kontrakt TUDOR'a skończy się wkró ce, przoz co ycsf on 
zmuszony wyprzedać natychmiast swojo olbrzymie zapasy 

biżuteryi z fabrykowanymi drogę naukową

E S I
oprawionymi w

p ierścien ie , s z p ilk i d c  k ra w a tó w , broszki., k®!- 
o z y k i, sp in k : do m a rk ie to w , sp in k i do g o rs ó w  

u  k o s z u li, b r e lo k i itp» itp .

r W f r  B

Wf w

d:ijj nam do wyboru- dzisiaj towar-ktu ry

I

p rzed tem  b y  i 
sp rze d a w a n y  p o

! k o ro n

po
I

wyjętkowój

cęnio

k o r o n y  
za 

sztukę 
włęezme 
z  o p r a w ą

Nic należy zapum aać,- że ta yfzapięldna biżuierya zos; 
(ała wyrob ona w ten sposób/że imała być sprzedawana po 
daleko wyśsrych cenach; chociaż* do dziś dnia } ^laly już 
sprzedane tysiące |irzedntiotó\v, to wybór jednakże jest jesz­
cze bardzo wieiłuo.

Nie należy w ięc czekac, aż zostaną wyprzedano naj­
piękniejsze i 
wybrać zaraz.

najsilniej błyszcząco sztuki, p r z y j SC i

D y a m e n l y  T U D O R  » a  s s a  s p ' r c e d a £  as

M

ps5?;y u licy  Flo^aaiśS&ijBj 3. 2,
H s3KÓi!flf£8!fia z  p Ł '© w iscy l z a ła tw ia  sI ą s a  z iM m k ą

ŚH
>
a".;
■s '5Tf «  u^ f« , f l lC? £ — 1 3 ow
*» K 
t*o.SS
2■S
3  u 1

4885 8 0 ( B
Kolacye z lro so  i s ia cz n e  1 1

po bardio pttystepnych cenach podaje 4383

CBSTATt? GOLDSTEIN
nonflei dellKUesów, win i R«staiiimsą

KRAKÓW, — ulica Karuelicka Ł. 4.
Wina aastmatóie, węsimsKis i zagraniczne w w i t e  wyiiorze

O a z o w e  © ś w i e t l e n i a
ł-gr/ewania. buchnie piece łaŁienkowc, świecznik: i t. p.. urządea. fachowo, praktvcznie i tanio:

s j  T o l « : » * »
H fu ro  T e c h n Ic ,/.no-In.stała<*yjne- — Kraków, <w Jana 10. Telefon Nr 571. 

Najlepsze referencie. o 0 Kosztorysy- bezpłwtiiie.j

i r  w *
W m
|Br- * —

i  M ą& A ^ ' - *' ' 3, u.

I©
'M
m

i " *Bxcr
polccu

H o g a ^ n  S t o t ó ł ń w f r a w  R & H

MUfTU nnv NC doszczętnie i zupełnie wytępić 
n  5 i  r  ULIK można jedynie pigułkami „Fuchiol"

1 kg. na m y tej-' polne zaw iera  ok oło  10.000 p igu łek , 
wystarcza zatem na S000 do lO.oon m.‘-

C d i j  :
V. kg. pud. . K  1 50

1 kg. pud.................. !v 3;—
od r>— 50 kg............... K &',a0 za kg.
ud 50 kg. wyżej . . . K  3'— „ .»

Prospekty i śv.'iadectwa proszę darmo i oplatnie żądać
z. Chemicznego laboratonntm >,F u c h s o l4* 534-2 3 0

R e im  i S b a , K r a k ó w ,R y n e k 3 7 .
Oprócz tego do nabycia we wszystkich odnośnycit haadlacli.

rutynowali;' korespondent polski i niemiecki, 
z długoletnią praktyką (bilansista\ poszukuje 
posady. Na żądanie dużyó może kaucyą. — 
Zgłoszenia pod R. S. i .  1214 przyjmuje Ad- 
ministracYa „X. ReformW-. 5581 2 3

Prawy Buce raielny npiss/y
deserowy, pat *ę, wHstła w ó-k ' blaszankach 
szczelnie zamkniętymi.' po t> k o r c u  1 on łatą  
poczty i blaszanti. Miód nttny zaś av zkia- 
i.ych i-pliuanycb gąsiurkach zu 6 kg-, po 5 Jtor. 
bO h "ówniei z opłaty poczty Na żądanie 
w bei-kach koleją Zarząd dób. uWłdśitiełi 
i pasiek Zygmunta Lityńskiego w Siemi- 
kowcacb p< czt SiemikOwce. 5130 25 25

P E f y S I O A l  „ P O B O L E J 4
Loretańska 4.

Pokoje z konfoitem uiządzone. Obiady w) 
kwiutir w domu i na miasto. Elektryczność.

Łazienka. 5584 2 2

Pracownia i magazyn robót ręcz­
nych. poleca robótki ręczne j ako też 
wszelkie potrzebne do tego przy bory.

M yn o  itohn
Fl& ryańska  15, 1 p iętro .

5108 12 12

3 3 0 . 0 6 1 0  k o r .
ogółem jiif.o główne w ' grane w

7 ciągnieniach na rola
Los austr. ezerwonego krzvża.
Serbski los państv.owy (tytoniowy).
Los Jo-sziv , Dobrego serca".
Najbliższe dwa ciągnienia juz dnia
11 2 i la styczni? 1907. ■

Wszystki" trzy (irjęginalne losy re- 
zem za getiiuD'- 8 4  K lub na
3 3  r a ty  m ie s i ę c z n e  pe K 3 ‘
B9 Każdy los zostaje wyciągnięty. Mi

[ f y  Już pierwsza rata zapewnia 
natyciimia^towe wyłączne prawo gry 
na oryginalne, losy. przez władzę kon­
trolował) “ *BR| 5571 3 5

Wykaz losowań „Neuer )Yiener 
Mercnr“ za darmo.

Kantoi wymiany 
O TTO  s i '  T / , W ć e d e ii,

I., Scńoiienring 2S.

Cennik ilustr. gratis.
K ra k ó w , M a c  ‘J zezep ań sk i. 3  c  c c i a 

*• “ f i

Słiti

Wysyłki pocztowe.

Wina węgierskieESTWtet
■ vr.ęe z pierwszej reki doskonałe. czvste.

Wina francuskie StióST 
Matleyra i Malaga S"';,’”i:

tloł w ad z ano. oraz iikk»rv zairraniczne
w lłiairazynic .J707 20 0

JU L IU S Z A  G R O S S E O O
1 w Krakowie, Rynek gf. 34.

; LoKiiil f r o n t o n y
ł dwemr wystawi »ti skUpVub»nit-pijy 
ul. ‘ Szpitalnej b w pobliżi" Małeg i Iłwii * 
o<l 15 stycznia 10U7 do w> najęcie. \Yiadom - ■ 
w składzie mebli ul. cłzpitalna u 551)4 e ^

la 1 koron
ó kg. pakiet znakomitej w smaku, upa­
lone! j zmielonej ,.hawy Kongo!! wysyła 
ojdatnie  ̂za zaliczką krajowa fabryka 
surogatów kawy \\ Podgórzu 5338 9 o 

Odsprzedającym stosow n y  rabat.

/V A W V i,V W W W “ n  r, »-■ Vw S.t ,  -

Najlopszt i najtańszy f i odek &<f pitdę- 
gimwania wlostuY

F f & s z & k  S h a i t k ^ o & E
, • zęczarną głowa. I

Perfumy prawdziwe francuskie nawegr. 
Wyborno. A iydta . kwiatowo, "ka/iub 
zawierający 6» sztuk 1 koi-onę Jo hal.

polecają 5483 3 3

REIM i SPÓŁKA. KrdkÓW.

$;!iieini C&. O iM te lti
r Amer. ki. Chicag" 

łUiM wia c. 1 kliniki okulistyczne i szpitali

f i u  nim i l l i O I S
w Krakowi?, alka Mikołajska L. 18. 

W ykonyw a narzędzia medyczne, chirur­
giczne i elektroortoputl.YCzne. również 
w szelkicgo rodzaju bandaże, jakotcz pasy 
bruszn-" i Kępkowe i whisnogo wcnalazkii 
patentowane sznuióy.ki do inostowania 
wszelkicli skrzywień cialaf po bardzo 

umiarkowanych cenach.
W yr*big : Brzytwy. Nożyczki i Scyzoryki, 
przyjmuje wszelkie roboty szlifierskie.
Również wyrabiam znanej dobroci mojej 
fabryki na całą iJaliryt; i Bmcowinę 
Hałefy dla pp. R zcżników  koszernych, 
maszynki dla pp. F ryzyerón  i ostrzę 

takowe.

Jest do sprzedaży Motor Gazowy sy- 
itemu ..Tiai>gen-W'olla'‘ wentylow y o sile 
lednego konia, mało używany, oraz prasa 
(iwniaiiiienna dobrego systemu, za cenę 

przystępną. 5 2 1 7  9 12

z wszystkimi e g z a u  l i i t u i t i  
d l o t i e i u i  s K » £ s z ą  p r a k t y k r  
W wigk.sz.ych zakładach . odpo­
wiedniej posady. Włatia' bieglej językiem 
n i e m i e c k i t H  i  f r a t i c u s k u n ,  
s f ( ‘ t i o g v a f i » j e  d o s h o n i i l e  i  p i -  
g » e  n a  ' m a s z y n i e .  —  Łaskawe 
zglu-zetiia uprasz-i .n a d -t ł;u: do biura 
anonsów Nimliina. Kraków 1’ędzicliów 11 
dki „ B u e h a l f e r k i * * .  ■ yr.nr 2 3

ZA P Ł k
— tivć nie nifiżi ►ale- z» Ik-zcpii cpoidaje —- 

S. 7.AKN, K raków , ulica Florya-iska 3 i
ibislawca ZwisjAo c. x. uftędiiiki»v pańsin 

zegarek nikł. z napisem system liosknpf l'a 
tent z pięknrm łiińcimzaiem zh-. - DTo.*•/:%»- 
rei. czarne ztr. 2'^-. zegarek srebrny system 
Roskupf .' aient zir. 4- zegarek zim-juij 
system Ro&kopt Patc-ni złr. iKiO Dudzik świt

•v l , s i  K o ro n a
■rarleści realnosmio sprzeiknią lub pó«ukujd 
.a większgj pu/y.zki na pimyszą liipoleke.
\ iadnuiość Krawczyk, Chabewkr 5ł!H

u  sprzedam
■‘arnrtnr liiaho.i. z luniizanii bngatu kością sn- 

hrustow aur biurko anthou. z branżami Lustra 
-.r-foliki uiiboM. z nri>ii/ai«i, Sekretarz- m don 

: ntśąflł. bogato inki ustowano. Biblioteka r. bt -ił 
unii (yryginnl.} bógatn inkrnstow.. Szal’ inkąii- 

.■fcwane. Jliwany perskie oraz wiele uum-h 
'kazfc.r antyOznrch. jakn(<-ż i mebli zwvkiye!i.

L K  O  O L  D Y  N A  M A Ć K O W S K A
Kraków, ul Szewska Nr 5, I. p.

! 3723 21 0

Pożyczki! Zaliczki! Kredyty! 
Sit, mszpiRict. sianń®!

Wi«łki* i n a k  kwoty pud bardzo knrz.ysuiymi 
warunkami. Niski proceni. Zwrot lnałcrąi du- 
godnemi ratami tuiesii-czKtini, Be rpaśrB ly ie 
szybkie ;młutv one. wz^^dnie na, \ ciniii-ąstowa 
fmnióc. Bez n'itafkćn naprzód. Na prawa użyt- 
kioyania. rfplftK. legatv depozyty, iskolnż na 
renty najwyższe k-.vot; ).a u procent bez ani'/’ 
1'zacyi. 8/.(-zcgÓpb,"r z.głns-zenia pod ,,'Holid1." 
i iebltpiel!ę‘- pr/.yjttiuj■ t kspedycyr s-(R}„*joi.
M . JUuKffs Naćbf.. \Viid“ ń. i. Wtśtąeil? *•■ 

0411 3 4

Bez nauczyc:ela. bez nauki, bez znąiom »*e RS
uniż* ka4dv gn ; na moim dętrn

„ A  K M Ó E B E O N 4  ^
pieśni. » <

, marsze- Na
u  I  . _  „  -se la , na zabawy
00 ’ t,K.u,iCZn«»CIOwei

wy ciieczki I t. 0.,ijardzo polecenia 
godny. Instru­
ment ten ma 10 
slf.wiszy) 2a . ;
sów, - klapy ba- 
sowe i k0SItuje

samouczkiem kos. ■ a0. 3 trąbki
oący w nocy zir 1'50, Zegarc). złoty złr. W—. kor. 7 — Trąbkę v  ita.d*?8®?® wykonau u 
Łańcuszki srebrne od złr. 1 -. (twaraneya 1 1 o najlcpszrch tonacb kor. 3*60, WysyU ą 
4-lctnia. Wrszis niespodnbania się. wymieniam za zaliczką lub pi nadesłania pieniędzy p̂ t01, 
bn trudności na inny przedmiot. Zamówień 1 XAN N ilA ;kO lfltA BA  0D* eksportowy łlig2g 
z prowim-yi imsuteczniam ndwrutną poczta. - mciitów mnzycznycl’ > r f tx  Wr 1 
bogato ilustrowane cennik -wysyłam daru; j  zeeiiy). Bogato ilustrowany cennik

1 opłatnie. 5160 7 0 1 * fra n .o . 4190 9 '

7 Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, Rządca drukarni L. K . Górsk*


